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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


INICJATYWA 
SOCJALISTÓW BELGIJSKICH 


W artykule p. t. „Nasze zadania", 
umieszczonym w dn, 28 grudnia r.ub., 
napisaliśmy m. in.: 

„Otóż czas najwyższy, aby Między- 
narodówka zajęła jasne i jednolite sta- 
nowisko w tej sprawie (zmiany granic). 
Dotychczasowy stan rzeczy nie da się 
dłużej utrzymać wobec ataków faszy- 
zmu nietylko na granice, ale też na so- 
cjalizm, który nie może przeciwstawić 
faszyzmowi własnego uzgodnionego sta. 
nowiska”, 

Prędzej, niż  przypuszczaliśmy, 
sprawa przez nas poruszona docze- 
kała się inicjatywy. Mianowicie Ko- 
misja do spraw polityki zagranicz- 
nej Belgijskiej Partji Robotniczej o- 
pracowała w tych dniach memorjał 
w sprawie rewizji traktatów pokojo- 
wych, W komisji tej zasiadają jed- 
nostki tak wybitne, jak tow. Van- 
derwelde i tow. de Brouckère, co 
daje rękojmię, że memorjał zostanie 
przyjęty przez władze partyjne i o- 
gól Partji. 

Memorjał analizuje sytuację dzi- 
siejszą w Europie w związku z pro- 
pagandą Mussoliniego i Hitlera za 
rewizją traktatów. pokojowych, 
stwierdza, że propaganda ta jest nie- 
bezpieczna dla pokoju, zwłaszcza 
propaganda hitlerowców po ich zwy- 
cięstwie w ostatnich "bodi "do 
parlamentu niemieckiego. 

Następnie memorjał formułuje, ja- 
kie winno być stanowisko Między- 


narodówki Socjalistycznej w spra- 
wie rewizji traktatów, 
Nas tu. narazie obchodzi tylko 


| 


Z ae w NU 


sprawa rewizji granic, o której me- | 


morjał wyraża pogląd następujący: 

Wobec kampanji rewizjonistycz- 
nej nie można zająć stanowiska czy- 
sto negatywnego, jako „niedopusz- 
czalnego í pełnego / niebezpie- 
czeństw”. Niedopuszczalnego dla- 
tego, że Pakt Ligi Narodów wyraźnie 
przewiduje możliwość zalecenia 
zmian granicznych, a pełnego nie- 
bezpieczeństw dlatego, że takie 
stanowisko byłoby tylko wodą na 
młyn dla propagandy hitlerowskiej. 
Memocjał wyraża powątpiewanie, by 
eo rów przewidziana w Pakcie 

igi, w warunkach obecnych, mogła 
być zastosowana. To też memorjał 
zaleca natychmiast wszcząć „kam- 
panję wychowawczą” wszelkiemi 
środkami, zarówno na terenie naro- 
dowym, jak międzynarodowym. Kam- 
panję tę należy rozwinąć zwłaszcza 
w Niemczech, a celem jej — wpoić 
świadomość i przekonanie, że dąże- 
nie rewizjonistyczne musi być utrzy- 
mane w ramach Paktu Ligi, trakta- 
tów locarneńskich, paktu Kelloża. 
„Podstawy zasadnicze pokoju nie 
powinny być zakwestjonowane”. 

Dalej memorjał zaleca, by Mię- 
dzynarodówka przystąpiła do badań 
nad rozwiązaniem zagadnień najbar- 
dziej pilnych, Tu memorjał wypo- 
wiada zdanie o możliwości dwustron- 
nych umów, któreby uczyniły gra- 
nicę „niewidoczną”. Chodzi o to, “y 
pojęcie suwerenności państwowej 
nabrało tak radykalnej elastyczno- 
ści, iż umożliwiłaby pewnym Czę- 
ściom obywateli zachować narodo- 
wość wedle wyboru, a urządzenia 
publiczne, ekonomiczne i administra- 
cyjne pozostałyby w granicach obec- 
nych, „Jest rzeczą naglącą, by so- 
cjaliści uwolnili się w tym względzie 
od przesądów świata zamkniętych 
w sobie państw”, 

Wreszcie memorjał domaga się 
przyśpieszenia prac nad zj ze- 
niem europejskiem: 
tychmiastowe i znaczne ceł, organi- 
zacja. skuteczna gospodarstwa euro- 
pejskiego; poprawa radykalna losu 
mniejszości narodowych przez przy- 
znanie im autonomii kulturalnej, 

Tak oto przedstawia się stanowi- 
sko socjalistów belgijskich w spra- 
wie rewizji granic. 

Stanowisko to podyktowane jest z 
jednej strony rzeczywistością dzisiej- 
szą, realnym układem sił i obowią- 
zującemi traktatami. Socjaliści bel- 
gijscy nie mogą odmówić Niemcom. 
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KONTO CZEKOWE w Po K. -0.175 
DUOUSOS ON a aaa 


CENA NUMERU 2O GROSZY 
SEKE CIEE T TA 


Dzisiaj o godz. 3-ej po poł, odbędzie się wyprowadzenie zwłok ze szpitala św. Ducha 


na cmentarz Powązkowski 


ZYGMUNTA KOSTERSKIEGO 


PRZEWODNICZĄCEGO DZIELNICY JEROZOLIMA P. P. S4 


CZŁONKA W. 0. K. R. P. P. S., 


CZŁONKA STOWARZYSZENIA B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH, 
DAWNIEJ UCZESTNIKA ORGANIZACJI BOJOWEJ P. P. S. W EPOCE WALK Z CARATEM 


Odprowadzimy Go na miejsce wiecznego spoczynku. 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy 
- - Polskiej Partji Socjalistycznej. 


Ku czci tow. Hermana Diamanda 


Jutro o 
Warszawskiej 


ganizacji Młodzieży T. U. 


z 11 m. 30 rano, w sali „ATENEUM* (Czerwonego Krzyża 20) odbędzie się, staraniem 
R. i Zw. Niez, Młodz. Socjali stycznej 


AKADEMJA KU CZCI TOW. HERMANA DIAMANDA 


Przemówienia wygłoszą towarzysze: Tomasz Arciszewski, Norbert Barlicki, Stanisław Garlicki, Her- 


man Liberman, Adam Pragier. 


W programie część artystyczna 
Bilety wejścia w cenie zł. 1. 


Dla członków organizacji robotniczych — gr. 20. 


SANANE a ht EENE OWCA 


Niezależność polityczną Indii jest 
(70 hinduskich nacionalistów 


Dolhi, 6 marca. (PAT.). Gandhi oś- 
wiadczył w wywiadzie prasowym: Kon- 
ferencja Okrągłego Stołu nie doprowa- 
dziła nawet do połowy drogi do celu, 
do którego zmierzają |Indje. Gandhi 
apeluje do kraju, aby poparł prowizo- 


ryczny układ z wicekrólem, dający kon- 
gresowi narodowemu .niezaprzeczony 
autorytet, Warunki konferencji Okrą- 
głego Stołu celowo nie były ściśle o- 
kreślone, aby umożliwić hindusom 1 
anglikom osiągnięcie wyników, odpo- 
wiadających interesom obu stron. Kon- 


celem 


gres wszedł ostatecznie w okres współ-. 
pracy z anglikami. ` 3 

Gandhi zaznacza jednakowoż, że ce- 
lem ostatecznym, do jakiego zdążają na- 
cjonaliści, jest całkowita niezależność 
Indyj. 


Znów przewrót w Peru 
B. DYKTATOR SANCHEZ GUERRO OBJĄŁ Z POWROTEM STANOWISKO 


Londyn, 6 marca. (ATE). „Exchange” 
donosi z Limy, że w Peru został doko- 
nany mowy zamach stanu, Podpułk. 
Gustavo Jimenez usunął Juntę prowizo- 
ryczną i sam się ogłosił prezydentem. 

. Ogłosił on manifest, w którym zazna- 


'Międzynarodow 


Londyn, 6 marca. (ATE.). Podsekre- 
tarz stanu lotnictwa Montegue otworzył 
dziś w gmachu Foreign Office 32-gą 
międzynarodową konferencję lotniczą. 

. W przemówieniu inauguracyjnem 


czył, że należy położyć kres walkom we- 
wnętrznym. Zamach stanu został doko- 
nany przez 7-my pułk piechoty, do któ- 
rego przyłączyły się inne oddziały woj- 
skowe. : 
Spiskowcy 


Montegue podkreślił znaczenie konfe- 
rencji dla współpracy pokojowej i przy- 
jaźni międzynarodowej, 

Na porządku dziennym konferencji 
figurują m, in. sprawy bezpieczeństwa 


strategicznych i panują całkowicie nad 
miastem, Według innych wiadomości 
przewrotu dokonał nie pułkownik Ji- 
menez, lecz były dyktator Sanchez Guer 
ro, który w triumfie powrócił do Limy i 


obsadzili szereg punktów | objął swe dawne stanowisko. 


a konferencja lotnicza 


ułatwień celnych i t. d. W konferencji 
nie biorą udziału delegaci niemieccy po 
mieważ Niemcy nie należą do związku 
międzynarodowego lotnictwa. 


Powrót do 1870 roku 


PRZYWRÓCONE KEPI I DAWNE MUNDURY 


« Paryż, 6 marca. (ATE), Rozporzą- 
dzeniem ministra wojny Maginot'a zo- 


stały przywrócone dawne mundury i 


kepi wojsk francuskich, W myśl tego 


zarządzenia, armja francuska wystąpi 


| 


w nowych mundurach podczas rewji w 
dniu święta narodowego dnia 14 lipca. 


z. OOO 


prawa domagania się rewizji granic, 
ponieważ Traktat Wersalski przy- 
znaje im to prawo, ale, żądając, by 
propaganda rewizjonistyczna trzy- 
mała się ściśle ram traktatów, socja- 
liści belgijscy nietylko dążą do utrzy- 
mania pokoju, lecz także dają do 
zrozumienia, że propaganda ta nie 


ma żadnych widoków powodzenia, 


jako że Pakt Ligi, obecny układ sił 


na świecie, oraz racje, przemawia- 
jące na korzyść Polski, „wyłączają 
wszelką możliwość rewizji granicy. 


Z tego założenia wychodząc, mieli- | 


byśmy zastrzeżenie co do celowości 
„kampanii wychowawczej” w Niem- 
czech, zalecanej przez memorjał, 

Z drugiej strony. socjaliści belgij- 
scy wskazują drogę do rozwiązania 
trudności granicznych w przyszło- 
ści, Owo pojęcie granicy „niewidocz- 


nej” bez zmiany granicy faktycznej, 
| jesti — zdaniem naszem — pomy- 
| stem dobrym i niewątpliwie zostanie 
| on przyjęty przez ogół socjalistycz- 
ny. Rzecz prosta, że urzeczywist- 
| nienie tego pomysłu może być dzie- 
| łem jedynie demokracji, jedynie so- 
' cjąlizmu, Tylko socjalizm, opiera- 
jący się na braterstwie narodów i 
współpracy międzynarodowej, może 
przezwyciężyć nacjonalizm. „granicz- 
ny", nie dający się pogodzić już z 


nikacji, techniki, 
gospodarczej i kulturalnej narodów. 


Inicjatywę socjalistów belgijskich | chwale, 
należy. powitać Z całem uznaniem. | 


Dowodzi ona, jak bezmyślne i kłam- 
liwe są ataki nacjonalistów, a zwłasz- 
cza naszych neo-nacjonalistów „„sa- 
nacyjnych”, na socjalizm. na- Mię- 


dzynarodówkę, a specjalnie na tow. 
Vanderwelda, jako rzekomego wro- 
ga Polski i zwolennika rewizji 
ranicy na korzyść Niemiec, W kil- 
a dni po oszczerczych napaściach 
na tow. Vanderwelda ukazuje się 
memorjał, obracający w  niwecz 
wszystkie zarzuty i insynuacje, 
Inicjatywa towarzyszy belgijskich, 
tak czujnych na zjawiska życia mię- 
dzynarodowego, stanie się niewątpli- 


wie — zgodnie z życzeniem memo- 
| dzisiejszym stanem rozwoju komu- | 


współzależności 


|| 


| 


rjału — punktem wyjścia dys- 
kusji w Międzynarodówce. A gdy 
dyskusja ta skrystalizuje się w u- 
wszystkie partje socjali- 
styczne obowiązującej, Międzynarop 
dówka zyska doniosły oręż w walce 
o utrwalenie pokoju i zmianę ustro- 
ju społecznego. 
J. M. B. 


TOW. ZYGMUNT KOSTERSKI 


PE AEP CE TRZE RZEZ OCENE 


C. K. W. 


We wtorek. dn. 10 marca, o godź, 5 
„ odbędzie się w lokalu Z. P. P, S. 


popoł 
'w Sejmie posiedzenie CKW. PPS, 


SEKRETARJAT GENERALNY, 


PRZED ZJEDNOCZENIEM 
"RUCHU LUDOWEGO 


Prace mad zjednoczeniem ruchu lu- 
dowego posunęły się już bardzo znacz” 
nie naprzód i wywołują — Z jednej 
strony — coraz to większe zaintereso- 
wanie w społeczeństwie, — z drugiej 
zaś — coraz to większy niepokój. w 
kołach „sanacyjnych'« Głosy pism, obo- 
zu rządzącego wyrażają całkiem wyra- 


| źne niezadowolenie; pisma prowincjo- 


malne zaczynają mniej lub więcej przej” 
rzyście formułować swoistą teorję, ja- 


, ko że zjednoczenie — to ni mniej, - mi 


— jeno ' przejaw . paskudnego 
Zjednoczone Stronnict- 
wo Ludowe obejmie, jak. wiadomo, P. 
S. L. „Wyzwolenie”, Stronnictwo 
Chłopskie i P, S. L. „Piast“. Na uboczu 
pozostaną Związek Chłopski p, I. Sta- 
pińskiego i t. zw. grupa włościańska B. 
B. W. R.. nie oparta zresztą o żadną 
samodzielną organizację. 


więcej, 
„partyjnictwa”, 


Ruch ludowy w Polsce rozpocznie z 
pewnością mowy okres swego życia. 


P. DEMANT W KRAKOWIE 


Tajemnicze śledztwo, prowadzone 


przez p. Demanta przeciwko b. więź- 


niog brzeskim, dało — że tak powie- 
my — znowu znać o sobie. 
Oto p. Demant. zjawił się przed: pa- 


roma dniami w Krakowie i przesłuchał 


w lokalu.. wojewódzkiego wydziału 
bezpieczeństwa: komisarza policji Olear 
czyka, kilku wywiadowców  policyj- 
nych i tow. Zygmunta. Gróssa, sekreta- 
rza OKR. PPS. Przesłuchiwanie tow, 
Grossa trwało dwie godziny, ' 

Pytania, skierowywane „ do zeznają- 
cych, dotyczyły Kongresu: Krakowskie- 
go. 7 ; } Ku? 


PODKOMISARZ ANDRYCHOWICZ 
KOMORNIKIEM SĄDOWYM 


Podkomisarz Andrychowicz, ten sam, 
który wsławił "się w czasie odwożenia 
tow. Libermana do Brześcia — zdawał 
wczoraj egzamin na... -sa 
dowego! 

W skład. komisji . egzaminacyjnej 
wchodzili: prezes. Sądu. Okręgowego, 
Kamiński, jako przewodniczący; ; pro” 
kurator Sądu Okręgowego. Krukowski 
i b. sędzia Niedźwiecki. _ A 

Jak wiadomo, stanowisko komorni- 
ka, szczególniej w Warszawie, jest. w 
obecnych czasach „bardzo intratne. 

Czy zmianę zawodu p, Andrychowi- 
cza należy uważać za awans, czy tet 
za asekurację ma wypadek odejścia z 
policji? j 


EETPPREM Str. 2 


81-a ROCZNICA URODZIN 
PREZYDENTA. MASARYKA 


Dziś kończy 81 rok życia prezydent 
Republiki Czechosłowackiej T. G. Ma- 
saryk. Tegoroczne uroczystości związa- 
me z obchodem tego dnia nie będą mia- 
ły takich rozmiarów jak w roku ubie- 
głym, kiedy Czechosłowacja obchodziła 
osiemdziesiątą rocznicę urodzin Ma- 
saryka, Jednakże i w tym roku nie bę- 
dzie w Czechosłowacji miejscowości, 
w którejby nie wspomniano z miłością 
i wdzięcznością o wielkim myślicielu 
i oswobodzicielu narodu  czeskosło- 
wackiego. 

W Warszawie urządzony będzie sta- 
raniem „Besedy Czechosłowackiej” w 
dniu 7 marca o godz. 20-ej w lokalu 
przy ul. Złotej 4, odczyt o Prevydencie 
Masaryku, który wyśłosi prasowy se- 
kretarz Poselstwa Ed, Parma. 
EPAIA O A IO EA BA 1 RAA LETO 


KONFERENCJA 


W SPRAWIE BEZROBOCIA 
WŚRÓD MŁODZIEŻY - 
ROBOTNICZEJ 


Warszawska Rada Związków Zawo- 
dowych, w porozumieniu z Org. Mło- 
dzieży T, U. R., zwołuje 
konferencję organizacyjną w sprawie 
bezrokod'a wśród młodzieży robotniczej 

na wtorek, dn. 10 marca, o godzine 
7-ej w lokalu Warsz. Rady Zw Zawod. 
przy ul, Czerwonego Krzyża 20, pokój 
Nr.. 38 

Sekretarjat 
Warszawskiej Rady Zw. Zawod. 


POSIEDZENIA KOMISJI 
SEJMOWYCH 


Dn. 9 b. m, w poniedziałek, odbędzie się 
o godz. 12 w poł, posiedzenie Komisji Bu- 
dżetowej; we wtorek, 10:5; m., o godz. 10— 
Komisja. Zagraniczna, o godz, 15 — Reform 
Rolnych; w środę, 11 b, m., o godz; 10-tej—* 
Kom; Administracyjna. 


WSKAŹNIK DROŻYŹNIANY 
A PENSJE PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH STOLICY 


Wskaźnik drożyźniany za m, styczeń 
r. b, na podstawie którego regulowa- 
ne są pensje pracowników miejskich, 
ogłoszony był z opóźnieniem dopiero w. 
drugiej połowie lutego. Wskutek tego 
niie mógł on być zastosowany'w lutym 

Aczkolwiek wskaźnik za luty dotych- 
czas nie jest ustalony, już obecnie nale-. 
żałoby potrącać wskaźnik statystyczny 
za dwa miesiące, t. j, za luty i marzęc. 
co stanowiłoby dla pracowników do- 
tkliwą różnicę, gdyż łącznie wyniosło- 
by 1 2,2 proc. (prawie t/s część pensji). - 

Związki pracownicze zwróciły się do 
prezydjum magistratu o rozłożenie po- 
trącenia odpowiedniej kwoty w ratach 
miesięcznych. 

Dowiadujemy się, że decyzja w tej 
sprawie zapadnie na poniedziałkowem 
plenarnem posiedzeniu magistratu, 


| 


Robotnicy popierajcie | 


swoje pismo 


Należał do P. P. S. od lat niemal 
trzydziestu. W 1904 roku, gdy partja 
zmuszona była wejść na drogę terory- 
styczno + bojową, wszedł w skład dzie- 
siątki konspiracyjnej i w takim charak- 
terze brał czynny udział w słynnej 
manifestacji na Grzybowie, Tam pod- 
czas wymiany strzałów zostaje raniony 
i aresztowany wraz z wielu innymi ro- 
botnikami i studentami “uniwersytetu, 
Poznał go agent Gawriłow (ten sam, 
który strzelił do celującego z rewolwe- 
ru studenta K. Brodzkiego) i oskarżył 
o strzelanie do policji. W więzieniu go 
pobito. Sprawa wyglądała bardzo źle. 
Wprowadzono wtedy sądy wojenne i 
zachodziła obawa, że uczestnicy zbroj- 
nej manifestacji na Grzybowie . mogą 
być podlegli tym sądom, mimo, że i 
nie było jeszcze w czasie manifestacji. 
Kosterski zaczął w więzieniu symuło- 
wać obłąkanie, Jego ruchliwa, nerwowa 
twarz ułatwiała mu znakomicie symu- 
lację. W tym czasie główny świadek o- 
skarżenia, Gawriłow, został zabity na 
Marjensztadzie podczas '' pościgu za 
sprawcą rzucenia bomby w oberpolic- 
majstra Nolkena, Rząd n'e był pewnym 
wyniku rozorawy: wolał uwierzyć w 
obłąkanie Kosterskiego, którego zwol- 


Tow. Zygmunt Kosterski 


"dów pośrednictwa pracy, 


„ROBOTNIK”, sobota, 7 


marca 1931 r. 


Nr. 91 
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w Sądzie Apelacyjnym 


Wczoraj Sąd Apelacyjny w Warsza- 
wie rozpatrywał sprawę tow. Jaia Kwa- 
pińskiego, skazanego przez Sąd Okrę- 
gowy w Sosnowcu na rok twierdzy. 
Czytelnicy przypominają sobie przebieg 
tamtej rozprawy; na wszelki wypadek 
przypominamy jednak główną treść ak- 
tu, oskarżenia, wyjaśnień tow. Kwapiń- 
skiego, zeznań świadków i motywów 
wyroku, 


AKT OSKARŻENIA. 


, Akt oskarżenia zarzucał tow. Kwa- 
pińskiemu: 

„iż na wiecu w dn, 1 grudnia 1929 r, w 
Domu Robotniczym w Olkuszu wygłosił pu- 
bliczne przemówienie, podburzające do czy- 
nu buntowniczego, a mianowicie do usunię- 
cia przemocą członków Rządu i zastąpie- 
nia ich przez inne osoby, wszakże bez zmia- 
ny zasadniczego ustroju państwowego w 
Polsce, wzywając zebranych do organizo- 
wania pochodów po wsiach i maszerowa- 
nia do miast, do walki krwawej i wojny do- 
mowej, celem usunięcia Rządu drogą gwał- 
tu", ; 

WYJAŚNIENIE TOW. 
KWAPIŃSKIEGO. 

Na rozprawie w Sosnowcu tow. Kwa- 
piński do winy się nie przyznał składa- 
jąc oświadczenie następujące: 


„Zarzut. nawoływania do usunięcia prze- | 


mocą członków Rządu jest zarzutem fanta- 
stycznym, Należę do opozycji, która miała 
przewagę .w Sejmie, więc jak mogłem pro- 
pagować wyjście tego rodzaju, jeśli było 
wyjście parlamentarne, W kilka dni po 
wiecu Sejm uchwalił votum nieufności rzą- 
dowi p. Świtalskiego i rząd ustąpił, Całą 
działalność moja, jako członka C. K. W. 
P, P. S$, była prowadzona w obronie pra- 
wa i praworządności w Państwie, Siłą me- 
go stronnictwa było to, że stanęło na sta- 


nowisku obrony prawa i Konstytucji... Na. 


wiecu sprawozdawczym w Olkuszu mówi- 
łem o sytuacji, jaka się w Polsce wytwo- 


rzyła, mówiłem: nie dajcie się sprowoko- 
wać. Musimy. bronić praworządności, O- 
bok mnie stał komendant powiatowej poli- 
cji i czekał, by móc rozwiązać zgromadze- 
nie, Czy ja, jako stary konspirator, w jego 
obecności mogłem namawiać do jakichkol- 
wiek zbrojnych wystąpień, 

Przyznaję, że mówiłem: gdyby awantur- 
nictwo ster wojskowych wzięło górę nad 
rozsądkiem państwowym i pchnęło Rząd 
na drogę zamachu stanu, jak to miało miej- 
sce w 1926 r., to wówczas partja wezwie 
klasę robotniczą do generalnego strajku dla 
obrony wolności i praw zagwarantowanych 
w Konstytucji, a 

Mówiłem o tem i na innych wiecach. 
Dziwię się, że nie jestem pociągany do od- 
powiedzialności i za inne wiece. Podkre- 
ślam, że nie my robiliśmy najście oficerów 
na Sejm, że Marszałek Daszyński uratował . 
Polskę przed wojną domową.. W związku 
z ówczesną sytuacją mieliśmy pozytywne 
dane, że przygotowywa się zamach stanu. 
Ponieważ zamach. stanu wisiał w powie- 
trzu, dawałem robotnikom instrukcje, jak 
się mają zachować”, 

ŻEZNANIA ŚWIADKÓW. 

Główni świadkowie oskarżenia: kom. Hajn 
i wywiadowca Piasecki nie słyszeli nawo- 
ływania do rewolucji, a słyszeli jedynie, „że 
może dojść do wojny domowej". 

Cały szereg świadków stwierdził iż wiec 
w Olkuszu nie różnił się niczem od innych 
wieców sprawozdawczych posła Kwapiń- 
skiego, iż mówca nawoływał zebranych „do 
spokoju, przestrzegał przed prowokacją i 
wciąganiem do awantur, które mogłyby 
grozić zachwianiem Państwa Polskiego. 

Jedynie kilku świadków z pośród przed- 
stawicieli B B.S. i Strzelca, którzy, jak wy- 
nikało z ich zeznań, przybyli po to do Do- 
mu Robotniczego, by wiec rozbić, rzucali 
różne oskarżenia na tow. 'Kwapińskiego, 
oskarżenia tak naiwne. jak wzywanie do 
marszu ma Warszawę.. do rewolucji na 
dzień 5 grudnia (wiec miał miejsce 1 grud- 


mia, czyli dla przygotowania rewolucji, we= 
dług świadków oskarżenia, starczało 5 dni) 
it p. 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu pod prze- 
wodnictwzm sędziego Klanka po 3 go- 
dzinnej naradzie wydał wyrok, skazują- 
cy na i rok twierdzy, 


W. uzasadnieniu wyroku przewodni- 
czący oparł się na zeznaniach  świad- 
ków dowodowych, nie -dając wiary 
świadkom odwodowym. 


Sąd Okręgowy jako okoliczność ob- 
ciążająca, zaliczył, iż oskarżony, jako 
ówczesny poseł miał duże doświadcze- 
nie życiowe i że stopień inteligencji słu- 
chaczów był niski, 

Jako okoliczność  łagodzącą, wzięto 
pod uwagę przeszłość tow, Kwapińskie- 
go, który położył niepoślednie zasługi 
dla sprawy polskiej i dlatego sąd wy- 
mierzył najniższy wymiar kary z art. 
129, 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu, mimo 
prośby obrony o zmianę środka prewen- 
cyjnego, zatrzymał tow. Kwapińskiego 
w areszcie i dopiero na skutek decyzji 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie tow. 
Kwapiński został zwolniony za kaucją 
1.000 zł. 

Rozprawie przed Sądem Apelacyjnym 
przewodniczy sędzia Pęski, oskarża 
prokurator Nissenson, 

% 
% 


Wyznaczona na godz. 1-szą rozprawa, 
rozpoczęła się dopiero o godz. 5,30. W 
komplecie sędziowskim zasiedli: prze- 
wodniczący PĘSKI, DULSKI I JANOW- 
SKL Po sprawdzeniu personalji tow. 
Kwapińskiego, o 5.40 zabrał głos sędzia 
'— referent PĘSKI. : 

W chwili oddawania numeru na ma- 
szynę, referat trwa, 

Wyrok spodziewany jest późnym wie- 
czorem, 


|. Sytuacja na rynku pracy 
Z 365.648 BEZROBOTNYCH, 236.210 NIE MA PRAWA DO ZASIŁKÓW 


Podlug danych państwowych urzę- 


od 22 do 28 lutego włącznie, liczba 
bezrobotnych zwiększyła się o 3,844 


‘i wynosiła 365,648. Z tej liczby zasiłki 


ustawowe pobrało 129,338 bezrobot- 
nych. j 
Liczba częściowo zatrudnionych wy* 


za okres 


nosiła 94,148, z czego jeden dzień w ty- ' 
godniu 2,258, dwa dni — 9,958, trzy dni | 


— 37,205, cztery dni — 21,608 i pięć dni 
— 23,479 osób, ES $ 

W poszczególnych okręgach liczba 
bęzroboczych wynosiła na dzień  1-go 
marca: woj. śląskie 62,041, Łódź mia- 
sto 37.571, Sosnowiec 21,125, Poznań 
17,084, Częstuchowa 15,602, Łódź okrąg 
13,707, Kraków 12,615, Warszawa o- 
krąg 11,774, Bydgoszcz 11.342, Lwów 
8.488, Włocławek 7,982, Radom 7,533, 
Chrzanów 7,428, Drohobycz 77,279 


Piotrków 6,978, Białystok 6,511, Ostrów 
6.500, Żyrardów 6,390, Biała 5,923, 


Tczew 5,825, Stanisławów 5,648, Prze- 


myśl 5,624, Kalisz 5019, Grudziądz 
5,005, Lublin 4,913, Wilno 4,606, Kiel- 
ce 3,802, Gdynia 3,622, Toruń 3,604, 
Równe 3,709, Grodno 3,069, Brześć nad 
Bugiem 3,412, Płock 2,729, Ostrowiec 
2,146, Siedlce 2,136, Baranowicze 
1,030, Tarnopol 971. 


(|. ROBOTNICY SLĄSCY 
ODRZUCAJĄ ORZECZENIE KOMISJI ARBITRAŻOWEJ 


Agencja Press donosi, że wszystkie 
robotnicze organizacje zawodowe na 
Górnym: Śląsku odrzuciły orzeczenie 
okręgowej komisji pojednawczej i at- 
bitrażowej w Katowicach, obniżające 
zarobki górników w kopalniach krusz- 


(, niono wreszcie ze szpitala w Tworkach 


i oddano pod opiekę rodziny. 
W 1906 roku czekały go tragiczne 
przejścia, Był to okres walk brato- 


.bójczych, którym nie było końca. Ko- 


sterski, jako wybitny działacz robotni- 
czy, w parę'dni po zabiciu endeka Ba- 
ranowskiego został napadnięty we wła- 
snem mieszkaniu przez bojówkę endec- 
ką i zraniony kilkunastu kulami, Ro- 
zeszła się nawet wiadomość o jego 
śmierci. Policja, której walki bratobój- 
cze były na rękę nietylko dlatego, że 
odwracały uwagę od głównych zadań 
klasy robotniczej — walki z rządem i 


kapitałem, lecz że w ten sposób mogła 


się dowiedzieć o nazwiskach konspira- 
cyjnych działaczów, . umieściła Koster- 
skiego pod strażą w szpitalu, skąd 
wkrótce go uwolniła organizacja par- 
tyjna. Podczas pobytu w szpitalu Ko- 
sterski nie wydał swych prześladowców, 
nawołując towarzyszy, którzy go od- 
wiedzali do zaniechania przelewu krwi 
bratniej, ZA ZY 

Niedługo trwał okres wolności, Ko- 
sterski zostaje znów aresztowany i pod- 
dany torturom przez Grina i jego pa- 
chołków. Skazano go na zesłanie na lat 
kilka na Jakuty, Wyrok administra- 
cyjny z powodu złego stanu zdrowia 


cu o 6 proc. Natomiast organizacje 
przemysłowców orzeczenie to przyjęły | 
bez zastrzeżeń i wystąpiły do Ministra | 
Pracy i Opieki Społecznej w Warsza- 
wie o nadanie orzeczeniu mocy obo- 
wiązującej. 


nie został jednak wykonany. Kosterski 
w 1908 roku ucieka ze szpitala do 
Krakowa wraz z tow. M. Raczyńską. 
Tam go znowu policja austrjacka (dr. 
Karcz) aresztowała i. mimo wstawien- 
nictwa tow. Marka, odstawiła do gra- 
nicy pruskiej. . 

| Tow. Kosterski wraca ponownie do 
Krakowa a stąd nielegalnie do War- 
szawy, gdzie zostaje w 1909 roku po- 
znny przez prowokatora i osadzony w 
więzieniu, Następnie w 1910 roku wy- 
dalają go administracyjnie z granic pań- 
stwa. W 1911 roku pozwalają mu wró- 
cić do kraju ze względu na chorobę, 
która tym razem nie pozwoliła mu już 
na powrót dó czynnej pracy. 

© Podczas wojny, a zwłaszcza pod- 
czas okupacji niemieckiej znów bierze 
udział w pracy organizacyjnej, Po zabi- 
ciu przez pogotowie bojowe oberszpi- 
cla niemieckiego Schultzego, Kosterski 
wraz z wielu innymi towarzyszami, zo- 
staje aresztowany i osadzony w cy- 
tadeli, gdzie pozostaje do chwili roz- 
broienia Niemców. , 

W okresie niepodległości tow. Ko- 
sterski, pomimo postępów choroby 
(gruźlica), bierze czynny wdział w pra- 
cach partji oraz Stowarzyszenia byłych 
Więźniów Politycznych. Podczas 0 
statnich wyborów zostaje umieszczony 
na liście senackiej warszawskiej, - Na 
zjeździe byłych bojowców, zwołanym 
w rocznicę. Grzybowa, tow. Konterski 
jest przedmiotem serdecznych owacji, 
Popularność tow, K. była powszechnie 


Dr. Z. FAJNCYN 
j "LESZNO 36 
Specjalista ch orób wenerycznych, 


niemocy płciowej i skórnyc* Ana- 
Jizy krwi. rzym, 9 r. - w 171 


Dr. GROSŚGLIK 


Złota 44 róg Sosnowej 


Specjalista chorób wenerycznych, płciowych 
i skórnych. Analizy krwi. 52 


Przyjmuje od 9 r. do 9 w. Niedz. do 2 pp. 


znaną, to też przeciwnicy w okresie 
przedwyborczym usiłowali go przeciąg- 
nąć na swoją stronę, Wszyscy pamięta- 
ją dobrze, z jakiem oburzeniem tow, 
Kosterski, przyszedlszy na ulicę Wa- 
recką, opowiadał o tych judaszowych 
. propozycjach. 

Ostatnim występem tow, Kosterskie- 


"go na terenie organizacji partyjnej by- 


ło jego przemówienie, wygłoszone w 
dniu 13 lutego, a więc przed trzema za- 
ledwie tygodniami, na dzielnicy Jero- 
zolimskiej, której był przewodniczącym, 
Zdawał on sobie doskonale z tego 
sprawę, że śmierć nadchodzi, to też nie 
taił, że po raz ostatni przemawia do 
towarzyszów, Mówił o tem spokojnie, 
jak o rzeczy zwykłej i samo przez się 
zrozumiałej: starzy działacze PPS-ow- 
cy śmierci się nie boją, Utyskiwał je- 
dynie na los, który mu nie pozwala do- 
czekać ziszczenia ideałów. Zamiast 
takiej Polski niepodległej, o którą wal- 
czył i którą widzieć pragnął, widzi w 
obliczu zbliżającej się śmierci urąganie 
ideałom i deptanie zasad wolności w 
obronie której tylu ludzi narażało się 
na śmierć pewną. Ale tow. K. nie za” 
kończył swego przemówienia. czczem 
utyskiwaniem i nawiązując do wygło- 


' szonego wówczas referatu, zachęcał to- 


warzyszów do dalszej walki, kltóra w 
pomyślniejszych okolicznościach musi 
przynieść ostateczne zwycięstwo. 

Na parę godzin przedtem tow, Ko- 
sterski zaszedł do Stowarzyszenia b. 
Więźniów Politycznych, gdzie również 


aree „NĄ 
e w nr e e ee 


Sprawa tow. Jana Kwapińskiego 


| 


"MORD 
NA NOWOLIPKACH 


W restauracji Estery Łysobyk, mieszczą< 
cej się przy ul, Nowolipki 51, wczoraj o $. 
12 w poł. został zastrzelony Abe Atthanz, 
w chwili, kiedy telefonował. 

Sprawca zabójstwa, 35-letni Zyche Jajd- 
man, kupiec, rzucił się do ucieczki, ostrze- 
liwując się dookoła, Został on ujęty i osa- 
dzony w areszcie, 


ZLIKWIDOWANIE GNIAZDA 
ZŁODZIEJSKIEGO 
W OGRODZIE „FRASCATI“ 


Od dłuższego czasu ogród „Frascati”, po- 
łożony przy ul. Wiejskiej, był terenem nie- 
samowitych historji, które zainteresowały 
policję kryminalną. 

Dlatego zarządzona została wczoraj obła- 
wa, w której wzięło udział około 120 poli- 
cjantów. Po otoczeniu ogrodu przystąpio- 
no do szczegółowej rewizji, 

W jednej z suteryn policja natrafiła na 
kilku opryszków, którzy na jej widok wy- 
jęli rewolwery, grożąc policji strzałami. 

W wyniku obławy aresztowano 72 osoby, 
które zostaną dokładnie zbadane i przesła- 
ne do urzędu rejestracyjnego. 

W czasie obławy odebrano aresztowanym 
4 rewolwery, kilkanaście noży sprężyno- 
wych, dużą ilość precyzyjnych narzędzi zlo= 
dziejskich. h 


PRZYSPIESZENIE BIEGU 

POCIĄGÓW NA OBSZARZE 

CAŁEGO PAŃSTWA 0 25 TYS 
MINUT 

Z dniem 15 maja b „r. wchodzi w życie 
nowy rozkład jazdy w komunikacji we: 
wnętrznej i zagranicznej. Nowy rozkład ja- 
zdy. wprowadza szereg ulepszeń, dzięki któ- 
rym na całej sieci kolejowej w Polsce uda- 
ło się uzyskać skrócenie czasu podróży © 
24.722 minuty, t. j. o 17 dni 4 godziny i ą 
minuty, Zaznaczyć należy, iż regularność 
ruchu pociągów pasażerskich w roku 1930 
dochodziła do 98 proc., podczas gdy w roku 
1929 wynosiła 92 proc, (Press). 


OGŁOSZENIE 


Magistrat m, st. Warszawy ogłasza niniej: 
szem przetarg na stałe dostarczánie w cza: 
sie od 1 kwietnia 1931 r. do 31 marca 1932 n 
od 25 do 35 platform jednokonnych dzien” 
nie z obsługą (powożący i dwuch ludzi). 

Warunki i bliższe 
będą przez Wydział Finansowo-Podatkowy 
Magistratu (Senatorska Nr, 14, poprzeczna 
oficyna III piętro), 


informacje udzielane 


Przedsiębiorcy mający zamiar dostarczać 
platformy, winni złożyć do dnia 15 marca 
1931 r. w Wydziale Finansowo-Podatkowym 
oferty w zapieczętowanych kopertach z po- 
daniem najniższej ceny za jedną platformę 


z obsługą dziennie. 
625 
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ATENEUM“ — JEST TEATREM 
| LUDZI PRAC 


— 


pożegnał się z towarzyszami, 

Żywo stają w pamięci te dwie daty 
z życia zasłużonego bojownika i dzia- 
łacza. 13 listopada 1904 roku — da 
kuchni studenckiej na Chmielnej towa- 
rzysze i koledzy, przybywający od 
strony Grzybowa umieszczają na tabli- 
cy listę aresztowanych, która wciąż się 
uzupełnia w miarę nadchodzenia dal- 
szych wiadomości. Na jednem z pierw- 
szych miejsc wisi nazwisko tow. Ko- 
sterskiego, Młodzi towarzysze mówią o 
mim z uczuciem, jako o tym, który je- 
szcze w oblężonym kościele choć ran- 
ny, usiłował zorganizować obronę. 

13 lutego 1931 roku — człowiek zła- 
many chorobą, zestarzały przedwcześ- 
nie, człowiek, któremu działalność re- 
wolucyjna odebrała conajmniej kilka- 
naście lat życia i zmusiła do bezustan: 
nego borykamia się z chonobą, przeka: 
zuje w ostatniem pożegnaniu, w swym 
niejako testamencie politycznym dal- 
szą walkę i wytrwałość. 

Pomiędzy temi dwiema datami upły- 
wa życie ofiąrne, życie niespokojne, 
pełne niezwykłych przygód i przeżyć, 
że czasem wydaje się aż nieprawdopo1 
dobnem, iż w życiu niezbyt starego 
jeszcze człowieka. (54 lat) pomieścić 
się to wszystko mogło. AE 

Tow. Kosterski pozostawia po sobie 
jaknajlepszą pamięć w sercach robotni» 
czej Warszawy, wśród której upłynęło 
mu niemal całe, pełne poświęceń ży 
cie, 

J. Krzesławski, 


Nr. 91 


Budżet w Senacie 


„ROBOTNIK”, sobota, 7 marca 1931 r. 
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DOKONCZENIE SPRAWOZDANIA Z POSIEDZENIA CZWARTKOWEGO 


Senat zakończył we czwartek wie- | światy 


tzorem debatę nad budżetem o- 


Mowa tow. Stefana Kopcińskiego 


KULTURA CAŁEGO NARODU. 
Kto okiem bezstronnego badacza zechce 
_„ojrzeć na społeczeństwo dzisiejsze, ten ła- 
„wo przyjdzie do przekonania, że można 

sztucznie nadać Państwu ten czy inny ustrój, 
ale życia wstecz cofnąć nie można i twór- 
czym elementem w tem Państwie, o ile ono 
ma się rozwijać normalnie, musi być każdy 
dywatel, W pracy dla Państwa muszą być 
zainteresowane wszystkie klasy i wszystkie 
grupy społeczne. Sprzeczność interesów kla- 
sowych i walka v te interesy poszczególnych 
klas w niczem tu nie przeszkodzi, przeciw- 
nie — silniej zwiąże poszczególne klasy z 
państwem, jako terenem swcbodnego rozwo- 
'ju i dążeń klasowych, zaspakajanych zgod- 
nie z ustosunkowaniem sił. Stąd i kultura 
w nowoczesnem społeczeństwie nie jest kul- 
turą uprzywilejowanej kasty, lecz kulturą 
załego narodu. Tworzy ią zarówno uczony, 
profesor uniwersytetu, artysta, pisarz, dzien- 
nikarz, nauczyciel, lekarz, architekt, inży- 
aier, chemik jak i chłop i roobtnik, Przy- 
zzynia się do jej rozwoju zarówno ten, kto 
wytwarza jej dobra, jak również ten, kto je 
ronsumuje; świadczy o jej rozwoju nietyl- 
to ilość napisanych lub wydanych dzieł, ale 
ilość przeczytanych książek, frekwencja na 
wystawach, świadczą potrzeby kulturalne i 
taspakajanie ich. 
POMAJOWE WARUNKI KULTU- 
RALNE. 

Czy warunki, w których żyjemy, są wa- 
runkami sprzyjającemi podniesieniu kultu- 
ry? Kultura materjalna — czy można o niej 
mówić w dobie niebywałego kryzysu, głodo- 
wania, niemożliwych warunków mieszkanio- 
wych i hygjenicznych? Ale powiedziałby 
kto, że tu jesteśmy bezsilni. Jakież natomiast 
wytworzy'y się warunki moralne dla pod- 
niesienia obywatela na wyższy poziom jego 
samowiedzy:; czy namiętne dążenie do tego, 
aby zrobić z niego niewolnika, ma temu 
sprzyjać? czy pozbawienie go życia, i samo- 
rządnego i praworządnego, do tego się przy” 
czynia? czy wyzucie go z tych jego urzą- 
dzeń i organizatii, w których mógł przeja- 
wić swoją twórczość, jak gmira, instytucje 
samorządowe robotnicze, związki i t, d., czy 
to jest droga odpowiednia? Czy teror, 
strach, kupowanie go za pieniądze podnosi 
jego kulturę duchową. A czy chaos pojęć, 
wytworzony przez  „sanacię moralną” nie 
wytwarza zamętu w jego duszy. Czy niepe- 


BUDŻET MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH, 


Budżet ten referował sen. Skoczylas (BB.). 
który podniósł, że wydatki na roboty pu- 
bliczne nigdy nie były dostateczne i że 
wszelkie ószczędności są zazwyczaj robione 
na inwestycjach, 

Dalej podkreślił referent, że na nadcho- 
dzący rok budżetowy przewidziane jest 
4,900,000 zł. na odbudowę kraju, co pozwoił 
na budowę tysiąca izb. | 

W dyskusji na tym budżetem przemawia- 
li: sen. Paut (KL Niem.), i sen, Rolle (BB.), 
poczem przemawiał Minister Norwid-Neu- 
gebauer, 


BUDŻET MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH. 


Referentka sen, Hubicka (BB.) omawia- 


ta przedewszystkiem sprawy personalne, 


i nad budżetem poczt i te- 


l 


legrafów. W debacie 
oświaty w Polsce 


nad stanem 
zabrał głos tow. 


(W streszczeniu) 


wność, zdenerwowanie, wzajemna nienawiść, 

czy to może warunki sprzyjające wytworze- 

niu pewn*go poziomu kultury obyczajowej? 
OŚWIATA — KOPCIUSZKIEM. 

Przejdźmy do budżetu, Lo analiza może 
nam o nim powiedzieć? Jest on budżetem 
wojskowym, administracyjnym i policyjnym. 
Ta strona całkowicie przytłacza stronę kul- 
turalną. Nie mogą nas uspokoić, ani wyli- 
czenia procentu, jaki budżet oświaty w sto- 
sunku*do ogólnego budżetu, ani porównania, 
które Panowie zwykle przytaczają, Miaro- 
dajnym jest fakt, że budżet oświatowy nie 
pokrywa nawet minimalnych potrzeb kraju, 
że był on przedmiotem okrojeniowych ope- 
racyj, czego nie pczwalano sobie dokony- 
wać nad innymi budżetami, że niewątpliwie 
bez uszczerbku dla życia państwowego mo- 
żna było ten budżet powiększyć kosztem 
budżetów innych resortów, Ilustracją dosko- 
nałą stosunku do potrzeb Państwa jest pre- 
liminowanie 125 miljonów na policję i jed- 
nego miljona na budownictwo szkół powsze- 
chnych. 

P. sen. Targowski doszedł do wniosku, że 
społeczeństwo polskie nie dorosło do tego, 
ażeby tworzyć swoją państwowość i że 
wskutek tego trzeba się uciec do jednostek. 
Postawił tezę jednostki zamiast twórczości 
wspólnej całego narodu. Ktoś inny powie- 
dział to może, więcej drastycznie, nazwał 
poprostu naród polski „narodem idjotów". 
My na tem stanowisku stanąć nie możemy i 
przeciwstawiamy mu twórczość wszystkich 
obywateli, 

ROZPĘD SPOŁECZNY, A ROZPĘD 
BIUROKRATYCZNY. 

My z całym szacunkiem odnosimy się do 
tego, co zrobiła Polska w dziedzinie szkol- 
nictwa. Zrobiła niewątpliwie bardzo duży 
wysiłek. A tutaj nie mogę się zgodzić z 
p. Prezesem Nowakiem, że głos nauczyciela 
polskiego do społeczeństwa stawał się gło» 
sem wołającego na puszczy, że społeczeń* 
stwo go nie słyszało, że słyszało go tylko 
Ministerium Oświaty. Przeciwnie, w Polsce 
zrozumienie oświaty było w pierwszych la- 
tach niepodległości wielkie i skutkiem tego 
mieliśmy ten wielki rozpęd. Mam dowody w 
cyfrach, W roku 1913 — 14 było w b. za” 
borze rosyjskim 370.000 dzieci w szkołach, 
a w roku 1919 — 20 była Kongresówka li- 
czyła 890.000 dzieci w szkniach wtedy, kie» 
dy Państwo nie było zorganizowane, Toć 


POSIEDZENIE 


poczem zapewniała, że opinja o Polsce za- 
granicą wcale nie jest tak zła, jak to opo- 
zycja chce przedstawić. Dowodem tego 
jest fakt, iż nazajutrz po wyborach otrzy 
maliśmy pożyczkę zagraniczną, 


W dyskusji zabierał głos sen. Kozic'i 
(KI. Nar.), poczem przemówił sen, tow. 
Dębski. 


Tow. Dębski przeciwstawił się wy- 
głoszonemu poglądowi, jakoby Genewa 
była tylko terenem rozmów przedsta- 
wicieli państw. Liga Narodów zapewnia 
spokój i łagodzenie oraz załatwianie 
sporów, które inaczej mogłyby być nie- 
bezpieczne, Upatruje bardzo istotny 
związek między wewnętrznemi stosun- 
kami państwa, a jego polityką zagra- 


przecież była to robota czynników społecz- 
nych. W r. 1921 — 22 mieliśmy już 3.213,000 
dzieci w szkołach, a w latach 1928 — 29 po- 
większyliśmy tę liczbę do 3.575.000, czyli 
zaledwie o 361.000. Zaczęło się wlec żółwim 
krokiem wtedy właśnie, kiedy władze mini- 
sterjalne się rozwinęły, kiedy zjawiły się 
kuratorja i kiedy zjawił się wielki aparat. 
Ten aparat mniej mógł w tych rzeczach 
zdziałać, niż to zrobił rozpęd społeczny. 


BRAK IZB SZKOLNYCH. 

Z kolei musimy zwrócić uwagę na to, w 
jakich warunkach nasze dzieci w szkołach 
się uczą. W roku 1928 — 29 posiadaliśmy 
59 tys. izb szkolnych, z których 25 tys. by- 
ło wynajętych, a więc 42.7%. W centralnych 
województwach ten procent wynajętych izb 
sięgał do 69. Panowie rozumieją, co to są 
izby wynajęte. Proszę się przejechać po 
Warszawie i wejść do szkół, które się miesz- 
czą w wynajętym gmachu, a wtedy Panowie 
przekonają się, w jakich warunkach dzieci 
się uczą, Wiadomem jest, że powierzchnia 
metryczna tych klas donajętych, mniej wię- 
cej przeciętnie równa się połowie wyma- 
galnej powierzchni, To są curiosa. Jest np. 
izba, mająca 6.2 mtr., kw., gdzie uczy się 59 
dzieci, ileż na 1 dziecko wypada przestrze- 
ni. To są wyjątki oczywiście, ale wyjątki 
dosyć liczne. 

Jest pewnikiem, że 700 tys, dzieci obec- 
nie w szkołach się nie uczy To jest chyba 
rzecz dosyć groźna. 


ZNIESIENIE BUDOWNICTWA 
SZKOLNEGO. 

Myśmy postawili wnioski budżetowe: po- 
większenia funduszu na budownictwo szkol- 
ne o 19.000,000, przywrócenia funduszu na 
oświatę pozaszkolną, wstawienia nowej po- 
zycji 100.000 zł. na początkowe prace nad 
otwarciem uniwersytetu ukraińskiego we 
Lwowie. Te wnioski zostały odrzucone. Z 
powodu postawienia przezemnie wniosku po- 
większenia funduszu bud~ lanego o 19 milj. 
p. sen. Barański wystąpił z zarzutem, że to 
jest wniosek demagogiczny, bo możnaby po” 
większyć o 1.000.000 i to byłoby zrozumiałe, 
alę dlaczego o 19.000.0007 

Mnie się wydaje, że kiedy 1.000.000 jest 
śmieszną kwotą, to i dwa miljony jest rów- 
nież śmieszną, bo, właściwie trzeba 150 milj. 
Tyle wypada rocznic na budownictwo, gdyby 
Państwo wszystkie potrzeby miało całkowi- 


WCZORAJSZE 
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niczną, czego przykładem jest, że po- 
stępowanie wojewody Grażyńskiego da- 
ło Niemcom broń na terenie międzyna- 
rodowym. Rząd polski nie powinien się 
nie liczyć z opinją Zachodu tak, jak się 
nie liczy z opinją krajową. Wiele pism 
zagranicznych dotąd nam przyjaznych 
obecnie zmienia swe zdanie i nawołuje 
Rząd polski do opamiętania się. 
Nawiązując do poruszonej sprawy ©: 
brony przed komunizmem, uważa, że 
możliwe są dwa wyjścia z kryzysu: 
pierwsze z nich, obrane przez Rosję to 
głód i niewola robotnicza, tą drogą o- 
czywiście pójść nie możemy, Pozostaje 
druga droga — przebudowa społeczeń- 
stwa. Przestrzec jednak należy, aby 
przy tem nie wprowadzono zamętu i de- 


D W EN, C 


St. Kopciński. 


cie załatwić, Nie chcemy występować z de- 
magogicznemi wnioskami, ale z praktyczne* 
mi. Rok rocznie tyle wstawiano do bydżetu 
na budowniciwo szkolne, rok recznie wywal- 
czaliśmy je w Sejmie, teraz, wskutek więk- 
szości BB. nie możemy wywałczyć. 
WYCHOWANIE, A RZECZYWISTOŚĆ. 
Pan Minister powiedział w swojem prze* 
mówieniu, że trzeba związać ogólny ideał 
wychowania z życiem. Pozwólę sobie powie* 
dzieć, że ten związek ideałów z życiem nie 
jest niczem nowem. Natomiast w komenta» 
rzach p. Ministra było między innemi zwtó* 
cenie uwagi na wychowanie młodzieży ną 
podstawach zapatrzenia się w pewne wize- 
runki bohaterów. Także tego nie negowaliś- 
my. Ale nie tylko bohaterów, powiedzmy !u* 
dzi, którzy nieśli swoją pracę dla państwa, 
dla kultury. Jeżeli Panowie chcą, aby mło* 
dzież była związana z życiem, to jak Pano- 
wie sobie dadzą radę z pewnemi rzeczami, 
z któremi dziec' się spotykają w życiu, któ» 
re się w życiu dyskutuje, jak Panowie po- 
godzą szkołę z domem, gdzie ten dom nie 
zawsze odpowiada Panów przekonaniu, bo 
mie może? Jak Panowie pogodzą to wycho- 
wanie z rzeczami takiemi, jakie się działy, 
jak złamanie Konstytucji, jak sposób wybo- 
rów, jak terror, jak Brześć i czy Panowie 
przy tym ideale wychowawczym wezmą sto- 
sunek do Brześcia pana  Kleszczyńskiego, 
czy też stosunek pana posła Radziwiłła? 
GWAŁCENIE DUSZY DZIECKA. 
Pan Kurator Okręgu Warszawskiego na 
konferencji dyrektorów zapowiedział, że te 
szkoły, które nie będą prowacziły wycho- 
wania w duchu obecnego systemu rządowe- 
go, nie mogą liczyć na odpowiednią kate- 
goiję. Te wizytacje, te konferencje, które się 
w szkole odbywają, to jest przymus moral- 
ny, przymus na nąuczycielą, a przez to i ne 
dzieci. Czy panowie chcą iść nadal drogą 
przymusu? Nie chcę mówić o tych plot- 
kach, które się rozchodzą, ale chodzi o plot- 
kę, że na 19 marca ma być wysłanych 5 milj, 
pocztówek. Jeżeli to nie jest plotka. (Tow. 
Kłuszyńska: To nie plotka!), cry to nie jest 
przymusowe oddziaływanie ma duszę dzie- 
cka? x 
Nie możemy z tą rolą p. Ministra pogo- 
dzić się, dlatego nie możemy mieć do tego 
resortu zaułania, jak sądzimy, że nie może 
mieć żaden obiektywnie myślący obywatel 
w Polsce, (Oklaski na lewicy). 


zerganizacji do ruchu robotniczego i or- 
śanizacji robotniczych. 


Mówca porusza fakt, że w jednym z 
oddziałów przysposobienia wojskowego 
Legji Mocarstwowej znalazło się 73 
przestępców kryminalnych, W ten spo- 
sób rekrutują się organizacje, które 
później służą do rozbijania wyborów. 

Po przemówieniu sen, Lówenherza (BB.) 
zabrał głos ob, dr. Motz (Klub Chłopski). 
Streszczenie mowy dr. Motza podamy jutro- 

Następnie przemawiał sen. Wielowiey- 
ski (BB.), który atakował nasz bratni „Na- 
przód”, 


Tow. Kopciński zaprotestował przeciwko 
atakowaniu z trybuny senackiej pisma, któ- 
re tu się bronić nie może. 


Komisja budżetowa Sejmu 


OBRADUJE NAD ZAOPATRZENIEM B. SKAZANCOW POLITYCZNYCH 
B. B. FORSUJE POPRAWKI POGARSZAJĄCE ISTNIEJĄCY DEKRET 


W dniu 5-tym b, m. obradowała Ko- 
misja Budżetowa Sejmu nad wnioskiem 
ustawowym Z. P, P. S. zmieniającym 
dekret Prezydenta o zaopatrzeniu ska- 
zańców politycznych. 


Referent projektu Z, P. P. S. poseł 
Wagner (B, B.) zgodził się na szereg 
propozycji wniosku Z. P. P. S, między 
innemi na: 


1) rozszerzenie działania ustawy na 
nowe grupy b. więźniów, zwłaszcza ad- 
ministracyjnych — wysyikowców, o ile 
miejscem ich pobytu były gubernje ca- 
łej Syberji, oraz gub, Archangielska 
Rosji Europejskiej; 2) udzielenie Mini- 
strowi Skarbu prawa udzielania zaopa- 
trzenia na propozycję Komisji Opinjo- 
dawczej przy Min. Skarbu tym osobom, 
których działalność — pomimo, iż nie 
uległy skazaniu — zasługuje na spe- 
cjalne wyszczególnienie; 3) rozszerze- 
nie, jednakże w wąskim zakresie dzia- 
łania ustawy na rodziców skazańców. 

Jednocześnie jednak p, Wagner 
sprzeciwił się wnioskom Z, P. P, S. 


| 


zmierzającym do rozszerzenia ustawy 
w sensie przyznania zaopatrzenia b. 
skazańcom administracyjnym, odbywa- 
jącym karę wysyłki administracyjnej w 
głębi Rosji Europejskiej, Sprzeciwił się 
podwyżce zaopatrzenia b. skazańców 
ze 125 zł. (dotychczas) dla samotnych— 
do 150 zł. miesięcznie, oraz ze 150 zł. 
(dotychczas) do 200 zł. miesięcznie dla 
żonatych, Nadto p. Wagner wprowadził 
specjalne rygory, określające warunki 
uzyskania przez skazeńca zaopatrzenia. 
W ten sposób skazańcy będą otrzymy- 
wać zaopatrzenie tylko o tyle i wtedy, 
o ile ich zarobek osobisty spadnie po- 
niżej kwoty podlegającej podatkowi do- 
chodowemu, czyli poniżej 2.500 zł, za- 
robku rocznego. Czyli, że przyznane 
zaopatrzenie będzie niestałe. W ten 
sposób nastąviło nawet pogorszenie de- 
kretu Prezydenta. 

Odnośnie zaś zaopatrzenia rodziców 
skazańców, to p. Wagner zapropono- 
wał zaopatrzenie rodzicom tylko tych 
skazańców, którzy nie zostawili wdów, 
lub sierot, W przeciwnym razie rodzice 


zaopatrzenia nie otrzymają. 

W dyskusji zabrał głos tow. poseł 
Pużak, który bronił projektu Z, P. P. S.; 
w szczególności zaś wykazał koniecz- 
ność rozszerzenia działania ustawy na 
skazańców — wysyłkowców,  przeby- 
wających na wysyłce w głębi Rosji 
Europejskiej, a w każdym razie — w 


lej podwyżki dotychczasowego  zaopa- 
trzenia i wystąpił kategorycznie prze- 
ciwko biurokratycznym pomysłom u- 
trudnienia b. skazańcom otrzymywania 
już przyznanego zaopatrzenia, które 
winno być stałem, Dalej stanął zgodnie 
z projektem Z. P, P, S. na stanowisku 
przyznania zaopatrzenia rodzicom b. 
skazańców politycznych bez ograni- 
czeń, y 
Nadto tow. Pużak zastrzegł się prze- 
ciwko praktyce Min. Skarbu, które. do- 
prowadziło do zawieszenia wykonania 
dotychczas obowiązującego dekretu 
Prezydenta. Pomimo, że w budżecie 
przyznano na zaopatrzenie b. skazań- 
ców 1.700. 000 zł. Min. Skarbu od 1 


gub. Wołogodzkiej i Wiackiej, Bronił da 


lipca 1930 r. po dzień dzisiejszy dekretu 
nie wykonywa, a w związku z tem — 
zalega 800 podań b. skazańców dapo- 
minających się napróżno zaopatrzenia, 
Min. Skarbu musi z. tej krzywdzącej 
szerokie koła skazańców drogi wre- 
szcię zawrócić, 

Z ramienia Rządu przemawiał Na- 
czelnik Wydziału Emerytalnego Min. 
Skarbu p. Linker, który motywował 
konieczność ze względów budżetowych 
ograniczenia praw b. skazańców do za- 
opatrzenia. Jednocześnie p. Linker 
przedstawił działalność Komisji O- 
pinjodawczej, w której w absolut- 
nej większości  zasiądają przedsta- 
wiciele zainteresowanych Ministerjów. 
Wskazał ne defekty obowiązującego 
dekretu, które utrudniały prace Ko- 
misji. Jednak Komisja, zgodnie ze swo» 
jem sumieniem i przepisami dekretu, sta 
rała się załatwiać wszystkie sprawy 
bezstronnie. Zresztą praktyka Trybuna» 
łu Administracyjnego wykazała, że 
Trybunał w swoich orzeczeniach przy 
odwołaniu się b. skazańców od der 
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PRZEGLĄD PRASY 


Tułaczka procesu sądowego. 


„Kurjer Warszawski“, omawiając 
sprawę „przeniesienia procesu prasoe 
wego z Bydgoszczy do Toruuia, podkre» 
śla fakt, że Sąd Najwyższy, umotywoe 
wał swe orzeczenie raportami władz 
administracyjnych o stanie „podniece- 
nia” w Bydgoszczy. „Kurjer Warsz.” 
wyraża o tym „oryginalnym” stosunku 
władz sądowych do administracyjnych 
następującą opinię: 

„Sedno sprawy tkwi w tem, że wła- 
dze administracyjne nie są, w normal- 
nych warunkach życia zbiorowego, t.j. 
kiedy niema wojny lub katastrofy ży- 
wiołowej, powołane do tego, aby nie- 
pokoić władze sądowe pesymistyczną 
oceną położenia. Prze.iwnie, one to 
biorą na siebie odpowiedzialność za to, 
co do nich należy, Praktycznie wyra- 
ża się to w ten sposób, że władze ad- 
ministracyjne udzielają sądom  wszel- 
kich rękojmi ładu i spokoju wewnętrz- 
nego. Inaczej — składałyby dowód, że 
nie umieją poradzić sobie z trudno- 
ściami”. 


Sanacyjni „klasowcy + 


Lada dzień ma nastąpić zjednoczenie 
trzech stronnictw chłopskich  „Piast”, 
„Wyzwolenie” i „Str. Chłopskie". Z te- 
go powodu prasa „sanacyjna ujawnia 
ogromne zdenerwowanie. Panowie ci, 
co na każdym kroku atakują klasowość 
i do znudzenia propagują „solidaryzm" 
„państwowość” i inne fantazje. oburza- 
ją się srodze na zjednoczenie chłopsk:e. 
I aby jakoś uzasadnić swoje oburzenie, 
tłómaczą, że interesy chłopów zamoż- 
nych i bezrolnych są zbyt rozbieżne, by 
oni mogli się znaleść w jednem stron- 


nictwie, Inni przeciwstawiają katoli- 
cyzm „Piasta', niedowiarkom z „Wy- 
zwolenia”, różnice w stosunku do 


mniejszości narodowych i t, p. Myślał- 
by kto, że Radziwiłł i Lubomirski są 
bliżsi chłopom małorolnym czy bezrol- 
nym, niż zamożniejszy chłop; że ks. 
Żongołłowicz, zasiadający w jednym klu 
bie w Wiślickim, Mincberg em i rabi- 
ńem Lewinem — to rzecz naturalniej- 
sza, niż przebywanie w jednym klubie 
Witosa z Malinowskim i Dąbskim. „Ga- 
sete Polska” baje o , kompromitującym" 
chłopów sojuszu z P. P. S. w Centrole- 
wie, o braku programu(!) jednoczących 
się stronnictw chłopskich. „Lekarz, 
leczy się sam!" — należałoby odpowie" 
dzieć na to. Klub B. B. jest jedną wiel- 
ką kompromitacją zarówno co do swe- 
go składu, jak też braku programu. 
Trzeba mieć choć krztę przyzwoitości 
i wstydu i nie występować z zarzutami, 
gy całym swym ciężarem godzą w 
B. B. 


Z humorystyki politycznej. 
„Polska Zbrojna“ rozejrzała się pe 
świecie, dostrzegła wielkie czyny Rzą: 
du robotniczego w Anglii woła z sza- 
cunkiem: „nowa karta historji zostaje 
podpisywana” i ni stąd ni zowąd, jak 
owa przysłowiowa żaba, podsuwająca 
nogę do kucia, wtrąca: 


„I na tej wielkiej mecie staje Polska, 
w której dokonywuje się (po polsku 
mówi się: dokonywa) doniosła praca 
wewnętrzna — zmiana „duchowej ka- 
tedry narodu” — Konstytucji”. 


Kpią, czy o drogę pytają? 


„Walka“, pisemko niedobitków be- 
besowskich, zarzuca tym co odeszli do 
B B. że złamali uchwałę C. K, R, na- 
kazującą posłom, którzy uzyskali man- 
daty na zasadzie porozumienia B, B, S. 
z B. B: utworzenie w Sejmie samodziel- 


nego klubu B. B, S, 


Wielkie rzeczy! A czy niezłomni ry- 
cerze z B. B. S. nie złamali słowa ho- 
noru cò Ho złożenia mandatów posel- 
skich na żądanie C. K. W, P. P. S.? I 
czy panowie z B. B. S. istotnie wierzą, 
że w łonie B. B. można zakładać jaczej- 
ki choćby tylko z nazwy socjalistyczne? 


Dalej „Walka” oświadcza, że jedną 
z najistotniejszych przyczyn „rozejścia 
się” B. B. S, ż P. P. S. był stosunek do 
Piłsudskiego, „najszczerszego demokra- 
ty(!1)”, że B. B. S, „przeciwdziała ko- 
paniu przepaści” między Piłsudskim i 
klasą robotniczą (skutki tego przeciw- 
działania widzimy w rozbiciu i likwida- 
cji B. B. S. Red.), że stosunek B, B, S. 
do Piłsudskiego pozostaje bez zmiany. 


(Piłsudskiego do B. B. S, również, Red.). 
Powodzenia, jak dotychczasi.. 
B. 
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cyzji Komisji Opinjodawczej — stawał 
na stanowisku rozszerzającym przepisy 
dekretu, a nie zwężającym. 

W głosowaniu wszystkie poprawki 
referenta Wagnera (B. B.) zostały przy- 
jęte przeciwko głosom opozycji. 

Trzecie czytanie odbędzie się wę 


w wn 


WNE Stra 


RP AOZ ZE Z PEAT 
ORC ERN A PE Kika: zoo 


wy powa 6 ŚROSs UDAR A 


ROZPRAWA SĄDOWA PRZECIWKO 
TUW. T. R=<GEROWI 


NIE WOLNO ŚCIGAĆ SĄDOWNIE POSŁA, DOPÓKI SEJM 
GO NIE WYDAŁ 


Dnia 2 marca r. b. odbyła się przed 
sądem przysięgłych w Nowym Sączu 
rozprawa przeciwko posłowi Tadeuszo- 
wi Regerowi, oskarżonemu o występek 
z § 300 austr. u. k. (rozszerzanie nie- 
prawdziwych wiadomości i podburzanie 
przeciwko władzom państwowym), za 
co wyznaczona jest kara do 6 miesięcy 
więzienia, 

Według aktu oskarżenia strasznej tej 
zbrodni dopuścić się miał tow. pos. Re- 
ger na zgromadzeniu sprawozdawczem 
w Ustroniu (Śl. Ciesz.) dn. 22.VI 1930. 
Obecny na owem zgromadzeniu w u- 
braniu cywilnem, jako uczestnik, pó- 
sterunkowy P. P., Franciszek Ursoń, do- 
piero w 14 dni później z pamięci spi- 
sał protoxzuł i zrobił doniesienie do pro- 
kuratorji w Cieszynie, Gdy sędzia śled- 
czy sprzeciwił się wytoczeniu formalne- 
go śledztwa, Izba Radna Sądu Okręgo- 
wego w Cieszynie uchwaliła jednak 
śledztwo wytoczyć. 


Przed sędzią śledczym oskarżony 
tow. Reger niczemu nie zaprzeczył, ża- 
dnych świadków nie powołał, oświad- 
czając, że przeprowadzi dowód prawdy 
i będzie się bronił przed sądem, 


Wobec tego prokurator w Cieszynie 
wygotował akt oskarżenia (który ogło- 
simy przy innej sposobności). Prokura- 
tor cieszyński p. Kolbusz nie dowierzał 
widocznie własnym siłom, ani potędze 
swoich argumentów, skoro na jego 
wniosek Sąd Najwyższy do przeprowa- 
dzenia rozprawy delegował Sąd Okrę- 
gowy w Nowym Sączu i tamtejszą ławę 
przysięgłych. Ale, zużyty już, ten „sa- 
nacyjny' pistolecik spalił odrazu na pa- 
newce. 


Na rozprawie dnia 2 marca 
po wylosowaniu 


PD. 
ławy  przysię- 


ZE 


głych i odczytaniu już aktu oskarżenia 
— zabrał głos obrońca, adw. dr. Fran- 
ciszek Dohnalek, który skromnie zapro- 
ponował odroczenie rozprawy z powo- 
łaniem się na art. 21 Konstytucji i art. 
2 nowej procedury karnej. Oskarżony 
tow.. Reger bow.em, w chwili popełnie- 
nia zarzuconego mu czynu, był posłem 
i obecnie jest znowuż posłem, a zatem 
nie może być sądzonym bez poprze- 
dniego wydania go przez Sejm. Oczywi- 
„ście, zastępca prokuratora sprzeciwił 
się temu wnioskowi, powołując się na 
ustęp 2 art, 21 Konstytucji, w którym 
jest mowa, że postępowanie karno-są- 
dowe, wdrożone przeciwko _posłowi 
przed uzyskaniem mandatu poselskie- 
go. ulegnie „na żądanie Sejmu zawiesze- 
niu aż do wygaśnięcia mandatu". Odpo- 
wiedział na te wywody prokuratora sam 
oskarżony, wskazując na wyraźny zu- 
pełnie przepis ust. 4 tegoż artykułu 
Konstytucji, -który w sposób, niedo- 
ptszczający żadnego innego tłomacze- 
nia, pow ada wyraźnie, że przez cały 
czas trwania mandatu posłowie nie 
mogą być pociągani do odpowiedzial- 
ności karno - sądowej, ani pozbawieni 
wolności bez zezwolenia Sejmu. 


Trybunał, w którego skład wchodzili, 
jako przewodniczący wiceprezes S. O. 
dr. Sobota oraz pp. dr. Barbacki i Le- 
siak, jako wotanci, przychylił się po pół 
godzinnej nar:dzie do wniosku obrońcy 
i rozprawę postanowił odroczyć, aż do 
uzyskania przez Sąd zgody Sejmu na 
„pociąganie do odpowiedzialności” kar- 
no - sądowej : ewentualnego pozbawie- 
nia wolności posła. 

Oskarżał zast. prokuratora p. dr. 
Szewczyk. Ława przysięgłych składała 


się w przeważającej liczbie z miejsco- | 


wej inteligencji. 


SPORTU 


OSTATNIE ROBOTNICZE MECZE W KOSZYKÓWKĘ 


Ostatnie robotnicze mecze o mistrzostwo 

w koszykówkę dały następujące wyniki, 
START I — GWIAZDA I 13:4, 

Gra bardzo delikatna, z lekką przewagą 
Startu, zwłaszcza na początku, Gwiazda bar- 
dziej szybka, gorzej strzelała, i dlatego wy- 
nik dla niej tak niekorzystny, W Gwieździe 
lepsza była obrona od ataku, w Starcie — 
naodwrót. Kosze dla Gwiazdy uzyskały: 
Kraska 2 i Bromberg 2, dla Startu — Maj- 
chrzycka 6, Żurkówna 5 i Listopadzka 2, 

SARMATA I — GWIAZDA I 11:30. 

Obie drużyny grały szybko i fair, Gwia- 
zda przytem wyróżniała się ładnemi strza- 
tami. Dzięki też nim, pomimo równej gry, 
Gwiazda odniosła pewne zwycięstwo. 


Koszami podzielili się: ‘Wattenberg 16, 
Kornbrett 10 i Tchórz 4 z Gwiazdy, oraz 
Stankiewicz 5, Tusik 4 i Skarzyński 2. 


SKRA I — MARYMONT II 30;0 walkower, 
Wskutek niestawienia się. Marymontu Il 
Skra dostała walkower, . 


SKRA I — MARYMONT I 23:13. 


Gra ciekawa. Do przerwy Marymont pro- 
wadził 6:5, po zmianie jednak pozwolił so- 
bie strzelić dostateczną ilość koszy, aby 
Skra wygrała, 

Punkty dla Marymontu strzelili: Fortuń- 
ski 6, Głowacki 4 i Wójcik 3, dla Skry — 
Maciejewski 10, Smosarski I 6, Pietrek 5, 
Błazałek II 2. 


DZISIEJSZE ROBOTNICZE ZAWODY SPORTOWE 


GWIAZDA — WARSZAWIANKA, 
Dziś, w sali teatru „Scala', ul, Dzielna 1, 
młoda drużyna bokserska Gwiazdy rozegra 


towarzyskie spotkanie z  Warszawiani.ą. 


Walczyć będzie 7 par. Początek o g. 12,15. 


SKRA — GWIAZDA. 
Mecz piłkarski na boisku Skry o godz, 15. 


MISTRZOSTWA HOKEJOWE POLSKI 


Rozegrane dwa ostatnie mecze z serji 
rozgrywek grupowych o mistrzostwo Polski 
dały wyniki: 


AZS. POZNAŃ — CRACOVIA 1:0 (1:0, 
0:0, 0:0), Gra bardzo zacięta, gdyż miała o- 
na zadecydować, który z tych klubów zaj- 
mie drugie miejsce w grupie. 

POGOŃ — CZARNI 3:1 (3;0, 0:0, 0:1), 
Pogoń zrewanżowała się swym lokalnym ry- 


walom za porażkę w mistrzostwach Lwowa 
i zdobyła pierwsze miejsce w swej grupie. 


a 


SZTUKI PLASTYCZNE 


WYSTAWA GRAFIKI FRANCUSKIEJ, 
(Polski Klub Artystyczny, Hotel 


Polonia), 
Ę 
Wystawa obejmuje zarówno grafikę 
(akwaforty, litografje, drzeworyty) i 


ilustrację książkową, jak rysunki odrę- 
czne i akwarele (podobnie jak świetna 
wystawa grafiki niemieckiej zorganizo- 
wana w Warszawie w r. 1929 przez dr. 
Alfreda Kuhna). 

Dobór artystów i dzieł budzi sporo 
zastrzeżeń, jest dość przygodny. Rćnoir, 
Derain, Picasso, których nazwiska oz- 
dabiają płakat wystawy, są reprezento- 
wani utworami słabemi, nić nie mówią- 
cemi. Bogato, wielostronnie jest nato- 
miast reprezentowany strancuszczony 
Japończyk  Foujita (Fudżita), Bardzo 
piękna odaliska Matisse'a. Śliczne ak- 
warele Signaca. Doskonała akwarela w 
połączeniu z tuszem i gwaszem Vla- 
mincka, Mocne drzeworyty Flamanda 
Masereela. Dla tych kilkunastu dzieł 
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Punktacja w poszczególnych grupach 
przedstawia się następująco: 

Grupa 1: 1) Legja 6 pkt., st. br. 6:1, 2) AZS, 
Poznań 4 pkt., st, br. 2:1, 3) Cracovia 2 pkt, 
st, br, 5:7, 4) Lechja 0 pkt, st, br. 2:6, 

Grupa II: 1) Pogoń 6 pkt., st. br. 10:1, 2) 
Czarni 2 pkt, st. br. 4;4, 3) AZS, Wilno 2 
pkt., st, br. 1:3, 4) Toruński K. S. 2 pkt, 
st. br. 1:8, 

Do finału wchodzą: AZS. Warszawa, jako 
zeszłoroczny mistrz, Legja i Pogoń, jako 
pierwsi w grupach. 


warto pójść na wystawę, za pokazanie 
tych kilkunastu dzieł w Warszawie na- 
leży się wdzięczność organizatorom wy- 
stawy. 


IL. 

W zajmującym wstępie do katalogu 
wystawy dr. Mieczysław Sterling usi- 
łuje przeprowadzić tezę, że „istotą sztu- 
ki francuskiej jest kolor — od najwcze- 
śniejszych dni malarstwa francuskiego, 
od iluminacyj XV w. aż po dni Matisse'a 
i Utrilla" i że „zamiłowanie do malar- 
skiego traktowania formy wytworzyło 
specjalny, malarski charakter francu- 
skiej grafiki i usunęło z niej w znacznej 
mierze linję jako wyraz formy”, Teza ta 
nie wydaje mi się słuszna, W późnym 
gotyku, baroku, w romantyzmie, w im- 
presjonizmie, we współczesnej sztuce 
francuskiej przeważa istotnie pierwia- 
stek malarski i uprzywilejowanie kolo- 
ru, Ale w renesansie (Clouet) i w klasy- 
cyzmie francuskim z początku XIX w. 
(David, Ingres) przeważa pierwiastek ry- 
sunkowy, linearny: fale malarskości i fa- 


„ROBOTIIK*, sobota, 7 marca 1931 r. 


W SŁYCHAC NA ŚWIECIE | 


ROZBITY PAROWIEC WZYWA PO- 
MOCY. 


Donoszą z Halifaxu, że wielki paro- 


` wiec angielski „Rosalind“ o pojemności 


2390 ton z 35 pasażerami uległ rozbi- 
ciu w odległości 160 klm. na południo- 
wschód od Halifaxu, Parowiec wysyła 
sygnały S. O, S., wzywając natychmia- 
stowej pomocy, A 


Wzdłuż całego wybrzeża amerykań- 
skiego od Kanady aż do Florydy szale- 
ją od dwuch dni gwałtowne burze. że- 
gluga napotyka na wielkie trudności. 


WYBUCH KOTŁA PAROWEGO. 


W kotłowni, obsługującej dworzec 
kolejowy Grunwald w Berlinie nastąpił 
dziś rano katastrofalny wybuch kotła 
parowego, Kłęby buchającej pary po- 
parzyły na śmierć mechanika kotłowni 
i ciężko poraniły palacza, Natychmiast 
wdrożone śledztwo nie ustaliło dotych- 
czas przyczyny wybuchu. 


ZWYŻKA CŁA ZBOŻOWEGO 
W NIEMCZECH. 


Ogłoszone zostało wczoraj rozporządze 

nie ministerstw wyżywienia i finansów, 
podwyższające stawkę celną na żyta z 
15 na 20 mk. Zarządzenie to wchodzi 
natychmiast w życie, Wydane zostało 
ono, celem zapobieżenia napływowi ży- 
ta rosyjskiego. 


AKADEMICY W CZECHOSŁOWACJI. 


Według ogłoszonej obecnie statysty- 
ki w szkołach akademickich w Czecho- 
słowacji studjowało w roku szkolnym 
1929-30 — 31.164 studentów, w tem 
3.847 kobiet, Ze studentów zagranicz- 
nych najwięcej było obywateli polskich, 
którzy osiągnęli liczbę 12.587. 


WEINGARTNER NIE MOŻE DYRY- 
GOWAĆ WE FRANCJI. 


Donoszą ze źródła miarodajnego, że 
znany dyrygent Feliks Weingartner, 
który w najbliższym czasie miał dać 
dwa koncerty w Paryżu, nie otrzymał 
wizy wjazdowej do Francji. Zarządzenie 
to umotywowane jest wrogiemi wystą- 
pieniami Weingartnera przeciw Fran- 
cji, W roku 1914-ym Weingartner pod- 
pisał znany manifest uczonych niemiec- 
kich. Władze francuskie obawiały się 
ekscesów podczas pobytu Weigartnera 
w Paryżu. Należy dodać, że Weingart- 
ner jest od ukończenia wojny obywate- 
lem włoskim. 


ŚMIERĆ WYBITNEGO POLITYKA 
ANGIELSKIEGO, 


Zmarły na udar serca w wieku lat 65 
bawiący przejazdem z  Riviery lord 
Russel, podsekretarz stanu dla Indyj w 
gabinecie MacDonalda. Russel należał 
do rodziny, znanej w dziejach parla- 
mentaryzmu angielskiego. Był on wnu- 
kiem Johna Russela, który był kilka- 
krotnie premjerem za panowania królo- 
wej Wiktorji, Życie zmarłego było pełne 
przygód. Chcąc się rozejść z pierwszą 
żoną wytoczył bez powodzenia proces 
rozwodowy w Anglji, Udał się wówczas 
do Stanów Zjednoczonych, uzyskał roz- 
wód i ożenił się z Amerykanką. Po- 
nieważ jednak wyrok ten nie był pra- 
womocny w Anglii, został po powrocie 
do Londynu oskarżony o bigamię i ska- 
zany na 3 miesiące więzienia, które 
odsiedział. Rozwiódł się później ze 
swoją drugą żoną i ożenił się poraz 
trzeci. Russel miał przekonania religij- 
ne wysoce oryginalne, W pewnej chwi- 
li swego życia przyjął religię buddyj- 
ską, którą później zmienił dla agnozy. 

Na życzenie zmarłego, ciało jego zo- 
sianie spalone w krematorjumi, 


Ga meremere meae 


le linearyzmu następowały po soibe we 
Francji podobnie jak w innych krajach. 
WOJCIECH WEISS. 
(Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych, 
luty — marzec 1931 r.). 

Wystawa Wojciecha Weissa składa 
się z kilku niezmiernie subtelnych por- 
tretów kobiecych; z pełnych blasku i 
powietrza pejzaży z Riwjery i z Pol- 
ski; z martwych natur, w których ma- 
larz na pozór z niczego — ze słomiane- 
go kapelusza damskiego i okładki cza- 
sopisma, z ryby na półmisku i obrusa 
w kraty, z kilku jabłek — tworzy akor- 
dy kolorystyczne przedziwnej piękno- 
ści; wreszcie z kolekcji aktów kobie- 
cych, czarujących rytmem linij, niezwy- 
kłą plastyką modelunku oraz  niezró- 
wnaną soczystością i intensywnością 
barw. Świetnemu malarzowi zasłużone- 
mu profesorowi 
i długoletniemu członkowi „Sztuki”, 
poświęcimy jeden z naszych najbliższych 
dodatków: na razie notujemy jego wy* 
stawę jako jedno z ważnych zdarzeń 
naszego życia artystycznego. 
- Mieczysław Wallis, 


'z Katowic rozprawa przeciwko obywa- 


cach oskarżenie przeciwko mówcy, że 


licyjne. 


nia świadków nie polegają na prawdzie 


ra Sławka. W rezolucji tej istotnie nie 


ademji krakowskiej 
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Wiadomości z całego kraju 


| LWÓW 
BEBESOWSCY „DELTGACI* W CZASIE UKŁADÓW NAFTOWYCH 


W czasie układów o płace w prze- 
myśle naftowym, prowadzonych przez 
delegatów Związków Klasowych z tow. 
Stańczykiem na czele — z delegatami 
przemysłowców, zjawili się również... 
t. zw. „deelgaci związku bebesowskie- 
go” i. w przesionku czekali na wyni- 
ki obrad! 

„Delegatów“ tych absolutnie nikt nie 
wybierał; byli to poszczególni robotni- 
cy, którzy dostali się do Lwowa dlate- 


go, że ich rano wysłała z Borysławia 
policja, z polecenia starostów, a ci zno- 
wu działali w porozumieniu z p, Praus- 
sową! Biedacy, Bogu ducha winni, w 
wielu wypadkach nie wiedząc o co cho- 
dzi, przyjechali do Lwowa; kilsu z nich 
zgłosiło się do delegacji Związków Kla- 
sowych i w niej pozostali, 

P, Praussowa znowu się skompromi- 
towała, 


RADOM 


PROCES 8 DZIAŁACZY CENTROLEWU 


9 marca Sąd Okręgowy w Radomiu 
na sesji wyjazdowej w Opocznie będzie 
rozpatrywał sprawę miejscowych dzia- 
łaczy Centrolewu, oskarżonych z art. 
art. 51, 154 cz, Il oraz 263 cz. I ust, 2 
KK. 


Na ławie oskarżonych zasiądą ob. b. 
pos. Nowak (Wyzwolenie), pos. Chyb 
(Stron. Chłopskie) oraz tow, tow. Kotul- 
ski Stanisław, Hetman Wacław, Stasiak 
W ładysław, Kozłowski Antoni, Piotrow= 
ski Stanisław i Kołodziejski Franci- 
szek. 


KRÓLEWSKA HUTA 


MAŻ ZAUFANIA B. B. NA ŚLĄSKU SKAZANY ZA KRADZIEŻE 
I PRZYNALEŻNOŚĆ DO STAHLHELMU 


Królewskiej Hucie, gdzie podczas akcji 
wyborczej, był czynny, jako mąż zaufa- 
nia królewsko - huckiego komitetu wy- 
borczego „sanacji“. 

Miał on legitymację męża zaufania, 
podpisaną przez sanacyjnego posła R. 
Kornkego ze Zw. Powst. Śląskich. 

Morawę sąd skazał na 12 miesięcy 
twierdzy. 

Ładny „kwiateczek” z wyborczej łą- 
ki „sanacyjnej!” 


KATOWICE 
JAK WYWIADOWCY INFORMUJĄ O PRZEBIEGU WIECÓW 


Czytamy w „Połonii”': 
Wczoraj odbyła się w Król. Hucie 
przed miejscowym Wydz. karnym sądu 


telowi polskiemu niejakiemu Karolowi 
Morawie z Król. Huty, który poza sze- 
regiem przestępstw (m. in. i kradzieże) 
oskarżony był o przynależność do by- 
tomskiej grupy „Stahlhelmu*”, M. ukry- 
wał się przez pewien czas przed wła- 
dzami polskiemi i został aresztowany w 


* SOCJALISTYCZNYCH 


W lipcu ub r. na Śląsku w Bytkowie 
odbył się wielki wiec bezrobotnych, na 
którym przemawiał tow. Kawalec. W 
kilka dni później wpłynęło do prokura- 
tora przy Sądzie Grodzkim w Katowi- 


było zarzutu, objętego oskarżeniem. 
Była ona/ostra, ale utrzymana w rā- 
mach, prawem dozwolonych, 

Sąd, pod przewodnictwem sędziego 
dr, Głowackiego, uwolnił tow. Kawal- 
ca, aczkolwiek prokurator w dalszym 
ciągu obstawał przy karze 150 zł. grzy- 
wny. Sąd przyjął, że rezolucja jest pra- 
wdziwą, a wywiadowcy mogli się prze- 
słyszeć temwięcej, że w rezolucji była 
istotnie mowa o złodziejach, o  łajda- 
kach, jednak słowa te nie stały w ża- 
dnym związku z ustępem o Prezydencie. 

Z rozprawy tej można się przekonać, 
jak lekkomyślni są wywiadowcy, którzy 
zbytnio ufają swej pamięci i zbyt są po- 
chopni do skarżania mówców socjali- 
stycznych. 


KAPITALISTYCZNA BUTA! 


nie uwzględnił. 

Zezwolił on na zwolnienie 150 no- 
wych robotników, ale podkreślił, że 
zwolnieni będą jedynie robotnicy starsi 
i posiadający jakieś majątki, 

W czasie dyskusji ,ednak wyszło na 
jaw, że Dyrekcja właśnie zatrudnia ro- 
botników, liczących nawet 65 lat, cho- 
ciaż mają oni prawo do emerytury, a na 
listę wstawiła żywicieli licznych rodzin. 
Komisarz inż. Maske, przyrzekł przej- 
rzeć dokładnie listę redukcyjną. 


w odczytanej rezolucji atakował Prezy- 
denta, zarzucając mu popieranie zło- 
dziejów i łajdaków, To samo zeznali na 
rozprawie wywiadowcy w liczbie trzech, 
wydelegowani na wiec przez władze po- 


Tow. Kawalec oświadczył, że zezna-- 


i, jako dowód, zaofiarował odpis rezo- 
lucji, wysłanej po wiecu do wojewody 
Grażyńskiego, min. Prystora i premje- 


O kopalni „Śląsk* w  Chropaczowie 
pisaliśmy już dużo, Niema końca świę- 
tówkom, ani redukcjom. Pozatem napę- 
dzanie robotników do coraz większej 
wydajności, przybiera nieznośne formy. 

Obecnie znów dyrekcja zażądała 
zwolnienia 180 robotników, Dyrektor 
Burek z tej kopalni pozwolił sobie u 
Komisarza Demobilizacyjnego na niesły- 
chany tupet. Żądał, ni mniej ni więcej, 
tylko usunięcia z sali przedstawicieli 
Rady załogowej. Komisarz żądania tego 


TRZY OFiARY ZAWODU GÓRNICZEGO 


„śliniaka” kopalni „Ferdynand*, gdzie 
w warstwach górnych ukazuje się wę- 
giel. Aczkolwiek nie jest to dozwolone, 
wydobywają go różni biedacy na swój 
użytek, lub dla spieniężenia. Właśnie 
przy wydobywaniu w ten sposób węgla 
zawaliła się ściana, grzebiąc Alerta, 
Poniósł on śmierć. 


Na kopalni „Laura“ w Siemianowi- 
cach zawalił się filar.  Zasypanych zo- 
stało dwuch górników., Bierniek Feliks 
z Michałkowic został na miejscu zabity. 
a nasypywacz, Nowak Jan, z Wielkiej 
Dąbrówki jest ciężko pokaleczony. 

Śmierć poniósł również niejaki Alert 
Juljusz. Będąc bez pracy, udał się do 


LUBLIN 


JAK TO POLICJA „ZROBIŁA“ SPRAWĘ KARNĄ 
Uwolnienie posła Wrony 


wiała ją do oskarżenia syna (!). Żaden 
ze świadków oskarżenia nie potwier- 
dził zarzutów, jedynie policjant, który 
nie był przy zajściu, oskarżał posła 
Wrong. 

Wobec wykazanej bezpodstawności 
oskarżenia, obrona zrzekła się świad- 
ków odwodowych. 

Sd wydał wyrok uniewinniający. 

Obronę wnosił poseł adw. Czernicki i 
adw. Wisz, 


Wczoraj ' odbył się przed Sądem 
Okręgowym w Lublinie, na sesji wyjaz- 
dowej w Krasnymstawie, sprawa prze- 
ciwko posłowi ze Stronnictwa Chłop- 
skiego Stanisławowi Wronie, oskarżo- 
nemu z art, 471 punkt I K. K. t, j. o rze- 
kome pobicie matki. 

Na przewodzie sądowym matka o- 
skarżonego kategorycznie zaprzeczyła, 
aby ją kiedykolwiek syn bił i aby kie- 
dykolwiek syna swego oskarżała o po- 
bicie. Stwierdziła, że to policja nama- 


STRYJ 
NA ROK CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA 


zdrady głównej i o zakłócenie spokoju 
publicznego. Sędziowie przysięgli Po” 
twierdzili pytanie co do popełnienia 
zbrodni zdrady stanu i występku podbu- 


17 LETNI CHŁOPIEC SKAZANY 


Odbyła się tu rozprawa przed sądem 
przysięgłych przeciwko uczniowi 7-ej 
klasy gimnazjum, niejakiemu Drennero- | 
wi, członkowie „komunistycznej partii | I a 
zachodniej Ukrainy“, liczącemu lat 17, | rzania ($ 300 ustawy karnej); a aa 
a pochodzącemu z Drohobycza, | trybunał skazał Dronnera na 

Drenner oskarżony był ©0' zbrodnię | ciężkiego więzienia. 
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Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. 8. 5. 


KOŁO FRYZJERÓW P. P. S. Zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 8 marca o godz. 10 
m. 30 przy ul. Waerckiej 7. Przybycie człon- 
ków Koła konieczne, 


SOBOTA, 7-go marca. 


PRAGA, o godz. 7 w. w lokalu Długa 19 
odbędzie się zebranie członków, na którem 
zostanie wygłoszony ref. polityczny. 


NIEDZIELA, 8-go marca, 


ŚRÓDMIEŚCIE, Warecka 7, I p. godz. 
10.30 rano; prof. tow. Wł. Gumplewicz: 
„Czy samowystarczalność eo jest mo- 
tliwa”?. 


RUCH KOBIECY 


KONFERENCJA KOBIE: P. P.S. W 
niedzielę, dn. 8 marca o godz. 3 po poł. przy 
ui. Leszno 53 odbędzie się konferencja, Na 
porządku obrad: Dzień Kobiet 22 Marca w 
Warszawie". 

W konferencji biorą udział: Wydział Ko- 
biecy, Dzielnice kobiece, Koła kobiece, dziel- 
nicowe w pełnym składzie, partyjne Komite- 
ty dzielnicowe. Uprasza «się o udział w kon- 
ferencji przez delegowanie przedstawicieli i 
przedstawicielek, bratnie organizacje zawó: 


dowe, społeczne, oświatowe, sportowe i spół» i 
skich arcydzieł sztuki rzeźbiarskiej, jak to 


dzielcze. 
Warsz. Wydz. Kob. PPS, Sekreta- 
rjat Warsz. Okr. Kom. Rob, PPS. 


P. P. S. odbędzie się w sobotę 7 marca, o 
godz. 7 wiecz. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


OKRĘG WARSZAWA — PODMIEJ- 
SKA, W niedzielę 15 marca o godz. 
10-tej rano, w lokalu Z. Z. K. ul. Czer- 
wonego Krzyża 20 — odbędzie się Kon- 
ferencja Organizacji Młodzieży .T. U. R. 
Okręgu Warszawa — Podmiejska. 

Na porządku dziennym sprawy b. 
ważne. 

KOŁO IM. K. MARKSA — LESZNO 53. 
W sobotę, dnia 7 b. m. o godz. 6 m. 30 od- 
będzie się zebranie ogólne członków Koła z 
referatem tow. dr. E. Pragierowej. 


CZERWONE HARCERSTWO, 
SEKCJA WYCHOWANIA SOCJALI- 
STYCZNEGO. W niedzielę o 5 po poł. przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20 tow. prof. Stefan 
Czarnowski wygłosi odczyt n. t.: „Wycho= 
wanie socjalistyczne a religja*, 


Ruch kult.-oświatowy 


WYCIECZKA NAUCZYCIELI DO SA- 
NATORJUM IM. MEDEMA W MIEDZE- 
SZYNIE. W sobotę, dn. 7 marca odbędzie 
się wycieczka członków 7aw. Zrzesz. Naucz. 
Szkół Powsz. (Orla 5) do Sanatorjum im. 
Medema w Miedzeszynie. Na miejscu oprócz 
dokładnego zwiedzenia Sanatorium odbę- 
dzie się odczyt na temat: Historja i rozwój 


Sanatorjum oraz cele i zadania jego. Koszt 1- 


wycieczki wraz z przejazdem dla członków 
Zrzeszenia — 1 zł. Zapisy przyjmuje sekre- 
tarjat (Orla 5), codziennie od godz. 18 — 20. 


CENTRALNA SEKCJA TEATRAL- 
NA T. U. R. zawiadamia, że doroczne 
ogólne zebranie członków wraz z refe- 
ratem tow. senatora Stefana  Kopciń- 
skiego odbędzie się w niedzielę, dnia 8 
b. m. o godz. 10 m, wy Takala T. U. zka 
czwarte piętro. -` 


ODCZYT W ZWIĄZKU ZAWODOWYM 
PRACOWNIKÓW FRYZJERSKICH (Brac- 
ka 17). W poniedziałek, dn. 9 b. m. 1931 r. 
o godz. 8,30 wiecz, odbędzie się w salach 
Związku ODCZYT z przezroczami dra Bla- 
charskiego na temat: „Choroby zakąźńe dróg 
oddechowych". Wstęp wolny i dla wszyst- 
kich! Zarząd. 


KOMISJA KULT.-ARTYST. Czerwonego 
Krzyża 20, parter, pok. 105, tel. 332-88 i 
750-18, Repertuar przedstawień ulgowych: 
Ateneum: „Dom otwarty” 10, 11, 13, 16, 18 
marzec. Polski: „Dylemat lekarski" 6, 9, 13, 
17, 20, 23, 26 marzec. Polski: „Mąż z grzecz- 
ności" 27, 30 marzec, Mały: „Koniec i po- 
czątek* 12, 18, 23, 30 marzec. Nowy: „Roz- 
kosz uczciwości” 8 marzec. Narodowy: „Złe 
i-dobre żony” 10, 16, 17 marzec. Letni: „Noc 
sylwestrowa" data nie ustalona. Wielki: 
6 marzec „Tannhauser"”, 14 marca tytuł nie 
ustalony, 24 marzec „Zamarłe oczy”. Colos- 
seum: „Szopka polityczna” 5, 6, 9, 10, 11, 
12, 13 marzec. Po południu: Narodowy: „No- 
wa umowa małżeńska”, data nie ustalona. 
„Młody las" 22 marzec. Letni: „Pani mini- 
strowa' 15 marzec, 

Teatr Królewski w Pomarańczarni, przed- 
stawienie dla dzieci i młodzieży pod tytu- 
łem: „Czary” i kolory o 4 po poł. 22 marca. 


aetan ataia ao OZZIE 
L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty. Dolary Stanów Żjedn, 8,91 %. 

Dewizy, Gdańsk 173,30, Londyn 43,35%, 
Paryż 34,95%, . Praga 26,43%, Szwajcaria 
171,82, Stokholm 239,05, Włochy 46,76, Wie- 
deń 125,41. 

Obroty średnie, 


MĘCE 


; nych i t-d. 
POSIEDZENIE ZARZĄDU W, W. KOB. | 


"wym w mieszkaniu znajomych przy ul. św. 


Konrad Aleksander Gierłowski (Polna 44), 


iw przeciwnym kierunku por, marynarki, 


„pać. 
'na jezdni ubliżył słownie urzędnikowi. Gier- 


'12,10, Sygnał czasu, 12,10 — 13,10. Muzyka 


'nikat meteorologiczny, 3,25' — 14,30. Przer- | 


PE ETE R W kd w 
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ZŁE LICZNIKI PRZY: TAKSÓWKACH. 
- Onegdaj dokonano- kontroli kursujących 


DZIEŁA SZTUKI 
'W MUZEUM NARODOWEM, 


W tych dniąch nadszedł transport kilku 
sztuk odlewów z oryginałów wielkich" dzieł 
rzeźby, a mianowicie: cykl odlewów” z ar- | 
cydzieł Michała: Anioła, Gipsowe’ odlewy 
zapakowane są w skrzynie i odstawione na- 
razie do składów Muzeum Narodowego, 
gdzie przeczekają do chwili otwarcia pierw- 
szego piętra pawilonu obecnie wykańcza- 
nego, 

Gipsowych figur sprowadzi się około 300 
sztuk, Stanowić one będą ' t.zw. gliptótekę. 

Projektuje się dokonanie odlewów z pol- 


ników, 
Władze przemysłowe zatrzymały z tego 


do naprawienia i do powtórnego oplombo- 
weia, aparatów. mierniczych. , 

Kontrola liczników. ‘samochodów „jest *ko-. 
nieczha, Niestety często zachodzą wypad- 
ki, wywołujące ogromne rozgoryczenie i nie_ 
Zadowolenie publiczności, * 


„KRYZYS GOSPODARCZY W: POLSCE”. 


Staraniem Ogólnopolskiego. Związku Aka- 
demickich Kół Naukowych odbędzie się w 
` auli Politechniki Warszawskiej cykl odczy- 
tów. na temat: „„Kryzys ady w Pol- 
ý sce". 

,Odczyty ERIA PRP 1 b. m, — - prot, dr. Ro- 
man Rybarski, 14 b. m, — b. min. skarbu, 
prof. dr Jerzy Michalski, 21 b, m. — wmi- 

„ nister” Przemysłu i Handlu, dr. Franciszek 
Doleżal.. Początek odczytów `o godz. ,0-tej. 
Dochód z odczytów przeznaczony jest na 
„fundusz wydawnictwa p.n,- Raczak Prawa 
i Ekonomiki 


ZATRUCIE GAZEM W M 


Przy uł, Złotej 28, Alojzy Mańkowski, 
lat 24, introligator, powróciwszy do domu, 
zajął się pracą dodatkową, poczem po pół- 
nocy udał się na spoczynek, zapalając: pie- 
cyk gazowy. Rano do mieszkania M. zapu- 
kał znajomy Władysław Siemianowski, Po 
chwili drzwi otworzyły się i gdy przybyły 
wszedł, uderzyła go woń gazu, a jednocze; | izdebkę, przerobioną te śmietnika, którą 
śnie Mańkowski stracił przytomność i ru- | ogrzewa za pomocą piecyka gazowego. Spa- 
nął na podłogę. Zorjentowawszy się w sy * lający Się gaz, nie mając żadnej wentylacji, 
tuacji, Siemianowski wyprowadził M. na | wydzięla tlenek węgla, powodujący zatr- 
podwórze, alarmując. dozorcę.. Lekarz.. :Po- | cie, Komisja sanitarna winnaby zaintereso- 
gotowia, po zastosowaniu zastrzyków z ko- | wać się. soon mieszkaniem. 
feiny, gd sodu "esi do osa 


z sarkofagów królewskich, rzeźb -'kościel< 


PRÓBA MOSTU Twb. 


Most kolejowy linji średnicowej. został 
wykończony,- Rusztowania rozebrano, a ca- 
ła konstrukcja tego -mostu- opiera się gi na 
filarach, 

Próba mostu miała być EEPE na wio- 
snę b. r. Termin nie jest ustalony: Zależne 
jest to od całokształtu sprawy budowy linji | 
średnicowej. 


s 


ści, pozostawiając go na Jedzeniu na miej- 
scu, ; 

Zaznaczyć należy, iż przed dwoma mió- 
siącami w ten sam sposób uległ zatruciu M. 
„wraz z bratem *swoim i bezrobotnym kole- 
| gą, który pierwszy „spostrzegł wypadek i 
, wszystkich uratówał, M, zajmuje maleńką 


18-letnia Władysława Fornowska, róbot- 
nica (Wołomin) otruła się kwasem ócto- 


Wincentego 20, Pogotowie ide. des- 


-~ ZAMACH SAMOBÓJCZY 
| peratkę do wily T Pianisi) Pańskie- 
ay 3 k 


"NAGŁY ZGON 


*Przy ul. PNE 11` zasłabł nagle | 
lokator tego domu, 24-letni "Edmund Bana- ` 


sik, robotnik, ' ' Przybyły ana: ARR 
biwisndzih Aare z tik przyczyny. 


KRWAWE ZAJSCIE POMIĘDZY URZĘDNIKIEM 
|_| OFICEREM MARYNARKI 


Nocy ub. około godz. 2 przy zbiegu ul. 
Śniadeckich i Lwowskiej rozległy się 4 wy- 
strzały  rewolwerowe. Jak się okazało, 
szczegóły zajścia. są „następujące: 35-letni 


i pokazał odznakę olidgtk: rezerwy, 

Wtedy pódchmielony: — jak się później 
okazało, Jerzy de Latour — schwycił G, za 
i klapy- palta i mocno - odepchnął, następnie 
wyjął rewolwer i wystrzelił 2 razy do swe- 
i go przeciwnika, Jedna z kul ugodziła G. 
«w «szyję i wyszła około ucha, druga trafiła 
'w dolną wargę, wybijając ząb, przyczem 
G. wypluł ją, Mimo 2-ch ran Gierłowski 
„schwycił strzelająceęgo za rękę i wykręcił 
ją, wyrywając rewolwer. W tym czasię pa- 
dły jeszcze 2 strzały, lecz — chybiły, po- 
mimo, iż żona B., broniąc męża, stała obok. 
, Po rozbrojeniu . strzelającego, Gierłowski 
(wsiadł z żoną'dó taksówki i udał się do 
, ambulatorjum Pogotowia. Sprawcę postrze- 
lenia oddano w ręce policji, która, po spo- 
(rządzeniu protokułu, przesłała de Latoura 
do komendy. miasta, 


urzędnik -Banku Gospodarstwa Krajowego, 
był wraz z żoną Jadwigą. z wizytą, Kiedy 
wszyscy znaleźli się przy zbiegu ul, Lwow- 
skiej i Śniadeckich, natknęli się na idącego 


Bvł on podchmielony, przeto „szedł: nierów* 
ym krokiem i wymachiwał rękoma, Panie 
mimowoli roześmiały się — na widok. pod- 
chmielonego. Ten, czując się obrażony, 
zwrócił się z uwagą do Gierłowskiego, 
który radził, aby olicer poszedł się wys- 
Oddalił się on kilka kroków, a będąc 


łowski zbliżył się tedy do porucznika, pro- 
sząc aby liczył się ze słowami, przyczem 


"dla „detektorowiczów . — wyśł. inż. Znaniec- 
| ki, 20,00 — 20,15. P. W. Grabińska — felje- 
ton p. t,. „Koszula szczęśliwego człowieka”, 
| 20,15 — 20,30. „Zaopatrzenie wojska pol- 
li śkiężo i rosyjskiego w r. 1830 — 31" wygl 
„pułk, H; Eile. 20,30, Muzyka lekka. Reper 
. tuar warsz, teatrów miejskich, 22/00 — 22,15. 
, Pi B, Hertz wygłosi ieljeto" p + „Skok War- 
|| szawy przez półwiecze”: 2250 — 23,00, Ko- 
. munikaty, e Ber tereczna z „Polo 


- CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 
11,40 — 11,55, Przegląd: prasy. 1158 - dą 


z płyt gramofonówych, 13,10 — 13,25, Komu- 


wa. 14,30 — 14,55, Przegląd wydawnictw, 
15,00 — 15,20, Komunikat gospodarczy, 15,20 


; nji . zę A 
— 15,50. Przerwa. 15,50 — 16,10. Skrzynka | . , WREN SŁRCSSC DE” 
„pocztowa radjotechniczna, 16,10 — 16,35, | mała wania it OO wiza 
Kącik dla młodych talentów muzycznych, | MC 
16,35 — 17,00, „Genjusz a choroba umysło- NS "SĄDY PRACY 
mA ra WER dee Ta PYBAŁWYEK. LB zj. ` "KSIĘGARNIA: ROBOTNICZA 


18,00, Nabożeństwo z Ostrej Bramy. 18,00— . 
19,00, Program dla dzieci starszych, 19,00— |. 
19,20. Rozmaitości, 19,20 — 19,35, Central- | 
ne Tow, Organizacji i Kółek Rolniczych do 
swych członków i ogółu rolników, 19,35 — 
19,40, Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 19,55 — 20,00, Uwagi i wskazówki 


„(Warszawa, ul; Warecka 9) 


podziałem na 3 okręgi sądów pracy. 
Cena 60 groszy. 


wydala“ mapę Warszawy z nowym 


KRONIKA STOŁECZNA! 


po. mieście taksówek, Stwierdzono w wie. |. 
ia wypadkach wadliwe funkcjonowanie licz- - 


| „Złodziej miłości” 


po: edu 43 samochody, wzywając właścicieli ` 


Kino „Wista“ 


„DZIKA - MIŁOŚĆ" z ‘Dolores del Rio 


A „Mechaniczny człowiek”. 


OSTATNIE DNI! CENY r GMAENY O TS a 


POLA NEGRI PALACE 


PL. Teatralny Pocz o 6. 
soboty i niedziele początek o 4-ej 


RAMON NOVARRO 


w najwspańialszem arcydziele dźwiękowem 


„Porucznik Armand“ 


Nad program: Aktualności i dodatki dźwięk. 


Ceny miejsc od zł. 1.— 
Kino FILHARMONJA 


Jasna 5, Początek 6, 8 i 10 


JAN KIEPURA 


oraz 


BRYGIDA HELM 


w arcydzielę dźwiękowo-śpiewanem 


NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO 


GEDY SE OD 1 ZŁ. 


K ino ATLANTIC 


PATA 31. POCZ. 6, 8, 10.15 
Dziś 
Najsympatcznijszy autor doby obecnej 
HENRY GARAT 

> w przepięknym dźwiękowcu realizacji 
E. POMMERĄ 


Nad program: Pierwszorzędne dodatki dźwię” 
kowe oraz aktualności, - 


lamka Nr. 34 
„is a vis Cyrku 


WIELKI PROGRAM OTWARCIA 
Rewja w 10 odsłonach pod kierownictwem 
Jerzego Junoszy 


„Mamo, chcę pójść do kina Wisły”: 


w wykonaniu nowego zespołu. Udział przyj- 
mują Kilińscy, Lasocki, „Junosza, 
Zagadka XX Uessalini i inni. 


-NA EKRANIE: 


Ceny od-1 zł. Pocz. o 5, w niedz. o 3 pp. 
BREE EE ET LOZECZKO 
Kino dźwiękowe 


MAJESTIC NOWY -ŚWIAT Nr. 43, 


pocz. 6, w niedz. i święta 4 
Najpiękniejsza 


blondynka Ameryki Lois Moran 


w potężnym dźwiękowym dramacie erotycznym 


RAPSODJA MIŁOŚCI 


Złota Nr 72 
pocz. 6, 8, 10 


UCIECH 


Film dźwiękowy 


CECIL B. s MILLE'A 


DYNAMIT 


DŹWIĘKOWE KINO 


„TĘCZA: 


Pocz. 6,15, 


KINO- 
TEATR 


NAD PROGRAM: Najnowszy dodatek zawie- | 
rający kę e zdjęcia dźwiękowe z mi- 
strzostwa Hokeyowego w Krynicy, dokonane 
przez specjalną ekspedycję Foxa. 
Ceny miejsc od 1 złotego 
RWE 
KOMETA mm A | 
4ós 9, 
Ostatni dzień 
CLARA BOW. 
29 w przepięknym dramacie dźwiękowym „3 ¢ 
NA SCENIE | | „KARKOŁOMNE ZAKRĘTY 
WYS T Ę PY ARTYSTÓW UWAGĄ: Djalogi w języku polskim. 
Ceny miejsc na początki seansów od 1 złotego 
nane a ae e "TE 
TEATR I MUZYKA | Kino ŚWIATOWID zzz" w 


Passep„ bil, ulg. i bezpłatne nieważne, 


Dziś w tentrach miejskich 66 

o g. 8 „Orfeusz.w piekle” 
Narodowy 95 

o g. 8 „O żonach złych i dobrych” "MARLENA D ETRICH 
Nowy 

o g. 8 „Rozkosz uczciwości” i 6 ARY COOPER: 
Letni 

o g. 8 „Noc Sylwestrowa” - | NAJTAŃSZE KINQ, DŹWIĘKOWE 
eeen kanan Początek 

TEATR „ATENEUM” (Czerwonego Krzy- c OLOSSEUM F% 


ża 20), Dziś i codziennie „Dom otwarty“ Ba- 
łuckiego, Widowisko. to wstępnym ię 
zdobyło krytykę i publiczność, 
TEATR WIELKI. Dziś Paszy w pie- 
kle", 
TEATR NARODOWY. w ua ciątu 
grana jest codziennie komedja A, Nowa- | 
czyńskiego „O żonach złych i dobrych”. 
TEATR LETNI: „Noc Sylwestrowa”, 
; TEATR NOWY. Dziś sztuka L. Pirandel- 
la „Rozkosz uczciwości”. 


TEATR POLSKI. Dziś sztuka Berzardć 


NAJWESELSZY FILM SEZONU 
Wyśmienita satyra na dawną 
armję austro-węgierską 


C i K. 


FELDMARSZAŁEK 


Ucieszne miłostki dzielnych „Szweików” 


KINO-REWJA Z N IC Z 


Shaw p.t, „Lekarz na rózdrożu',' . i > Dziś i dni następnyc 
ATA FLOTA" 
TEATR MAŁY. Codziennie „Koniec i po- poż miaa 
czątek”. NA SCENIE rewja w 12 odsłon. p.t. „W marcu 


TEATR „QUI PRO QUO". „Nos do góry" 

Teatr „MORSKIE OKO". Dziś rewja „Sym 
patja Warszawy” z Zulą Pogorzelską Ss 

WESOŁY WIECZÓR. Ostatnie dni rewji 
„Tylko dla dorosłych". W sobotę, 14 b, m, 
premjera rewji „Idzie wiosna”, 

TEATR „OPERETKA WARSZAWSKA" 


ak w garcu“ z udziałem całego zespołu pod 
f ri I Truszkowskiego. Tańce i- ewolucje 
układu Bogusiawa Melerwila. 
UWAGA. Tylko kilka dni gościnne występy 
popularnego komika THEO wraz ze swoją cór” 
é ką etnią tancerką THEO. 
o.Początek 5-l pp. W niedz.i świętao 2 pp. 
Ceny miejsc od 1 zł. 25. : 


(Mokotowska 73), Dziś „Bogowie na ziemi”, i x R 
operetka w 2-ch aktach, muz. H, Dostala z ów MIEJSKI 

pp. Bańkowską, H, Kamińską, Z, Malinow- Długa OR, Hipoteczna 6 
skim i S$, Śliwińskim w rolach głównych. Począte.. - godz 6.30 


Nad program: „Przeznaczenie”, film polski w soboły i niedzielę o godz. 5 p. p. 


w.10 obrazach podług L, Belmonta. 


"TEATR „NOWY ANANAS"  (Marszał- GRETA GARBO 
("SZOPKA POLITYCZNA. |. P aparea 
Szo N egazem ‘6 
ś Szopka polit Marjana He- 
i szyć Leetonia 1 Jes Tuwima „P O K USA 


| ża METRO. 


STAN POGODY 
DZIŚ POCHMURNO. 


Dziś prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce; Pogoda słoneczna, ` zachmurzenie 
większe, 


; KINO-TEATR= „JEDEN ZŁOTY”, Rewja 
w 12 obrazach „Bujać — to my”, Na ekra- 
nie: „Kwitnące Colorado", „On ma pecha” 


„BAŚŃ O ZŁOTYM ZAMKU, SZEŚCIU 
ŁABĘDZIACH I CZARODZIEJSKIM O- 
KRECIE” w „HOLLYWOOD*. Jutro o g 
12,15 popoł. baśń „O złotym zamku, sześciu 
łabędziach i czarodziejskim okręcie", 


UEEEME Str. 6 


ŚWIAT W ROKU 10.000 


„ROBOTNIK”, sobota, 7 marca 1931 r. 


Nr. 91 E 


Rozwój ludzkości i zdobycze techniki w ciągu 8.000 lat 


W Niemczech ukazała się niedaw- 
no ciekawa i oryginalna książka -na- 
pisana przez niejakiego Adalberta 
Sankt Phara (prawdopodobnie pseu- 
donim), zawierająca przepowiednie 
co do rozwoju ludzkości od naszych 
czasów aż do roku 10.000. 


W XX WIEKU NIE BĘDZIE 
WOJNY ŚWIATOWEJ, 

Ten nowy „prorok przeczy temu, 
jakoby w 20 stuleciu miało przyjść do 
nowej wojny światowej, zapowiada- 
nej przez tyle innych wróżb, W wie- 
ku 20-tym rozgrywać się mają jesz- 
cze tylko małe, lokalne walki, po- 
nieważ armaty nowego systemu, no- 
wo wynalezione gazy trujące i broń 
elektryczna, dej „m ZACH wojnę dla 
obojga przeciwników w olbrzymie sa- 
mobójstwo. 

UBÓSTWO ZNIKNIE 
Z POWIERZCHNI ZIEMI, 

Około roku 1960, wskutek zdoby- 
czy techniki, ubóstwo i braki przesta- 
ną zupełnie istnieć, Socjalne różnice 
znikną. Przewartościowanie życia, 
nowe ukształtowanie całego świata 


"ei zdobyczą zwycięskiej techni- 
i. 


ZDOBYCZE TECHNIKI W R. 2000. 


Jakże mają się przedstawiać te no- 
we zdobycze techniki? Według twier- 
dzeń Sankt Phara, w roku 2000 
siła, wytwarzana przez maszyny, bez 


pomocy ludzkiej ręki, będzie rów- 


"na 4-rem miljardom sił ludzkich, 


Około roku 1970 wprowadzony zo- 
stanie 6-$godzinny dzień pracy, bez 
jakiejkolwiek szkody dla produkcji. 
Ten zaoszczędzony czas będzie mo- 
żna zużyć na wytwarzanie urządzeń 
jak najbardziej komfortowych, 

„Kobiety będą mogły z łatwością od- 
dawać się pracy zawodowej, ponie- 
waż praca gospodarcza zostanie 
przez techniczne wynalazki do naj- 
wyższego stopnia uproszczona. 


LOT DOOKOŁA ŚWIATA TRWAĆ 
BĘDZIE 24 GODZINY, 


W roku 2200-nym środki komu- 
nikacyjne osiąśną taką doskonałość, 
że ziemię będzie można przelecieć w 
przeciągu 24 godzin. 

Każdy robotnik,każdy urzędnik w 
czasie wakacyj będzie w możności 
odbywać dalekie podróże po lądach i 
morzach, Wycieczki niedzielne z Mo- 
skwy do Londynu, z Berlina do Pe- 
kinu, z San Francisco do Timbuktu 
będą na porządku dziennym, 

AKUMULATOR SKUPIAJĄCY 
PROMIENIE SŁONECZNE WYNA- 
LEZIONY ZOSTANIE W R. 2035, 


W roku 2035 skonstruowany zosta- 


nie akumulator, skupiający promie- 
nie słoneczne od wschodu do zacho- 
du słońca. Potem nocą promienie te 


akumulator wysyłać będzie naokoło. 


nn 


ZANIKAJĄCY TYP WARSZAWSKIEG 
DOROZŻKARZA / 


Szybki rozwój automobilizmu w Pol- 
sce wypiera z ulic Warszawy „starą ko- 
chaną budę* — dorożkę, Jest ich co- 
waz mniej. Niektórzy dorożkarze wye- 
migrowali do małych miasteczek, ci 
którzy zostali — w dalszym ciągu z po- 
gardą spoglądają z wysokości kozła na 


twijających się po ulicach „inżynie- 


rów”, których. dorożka „warczy—war- 


czy a potem, to ją trzeba kuniem do 
chałupy ciągnąć". 


| 
Na zdjęciu: Typ warszawskiego do- | 


rożkarza, 


ROMAN GUL. 


44) 


GENERAŁ B 


POWIEŚĆ. 


z upoważnienia autora przełożyła z rosyjskiego 
Halina Pilichowska. 


9, 

Mieszkanie  Analji Bergenschalter 
przy ulicy Żukowskiej 31 wskutek woj- 
ny japońskiej opustoszało, Mieszkali tu:' 
generał Braiłowski, adjutant porucznik 
Niedzielski i rotmistrz Runin. Było to 
mieszkanie kawalerskie, miało „bogatą 


przeszłość”, Ale pułk pomaszerował na. 


Daleki Wschód. I pani Amalja zamar- 
twiała się wojną, dopóki bojowcy nie 
wynajęli mieszkania, 

W pięciu pokojach paliły się żyrando- 
le. W sali wisiały obrazy w ciężkich 
ramach, Meble były w stylu cesarstwa, 
pokryte żółtym jedwabiem. Wieczorem 
mieszkanie wyglądało elegancko, w 
świetle dnia widać było biedę. Żółty 
jedwab był zatłuszczony, przetarty, Ta- 
pety odstawały, Firanki nie były kom- 
pletne. Ale pani Amalja sprytnie poka- 
zywała mieszkanie reprezentantowi fa- 
bryki rowerów. Mac Kuloch nie do- 
strzegł defektów. Mimo, iż oglądał na- 
wet kuchenne schody i ubikację, 

Nowi państwo przyjechali długą mięk 
ką limuzyną, Był czerwiec. Mac Ku- 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 
Za wiersz wysokości 1 milimetra 


CENY OGŁOSZEŃ: 


loch miał na sobie angielski: garnitur, u- 
pstrzony tysiącem kolorowych cent- 
ków. Szeroki krawat z bursztynową 
szpilką. Kapelusz z szerokiem rondem, 
jakich w Rosji nie widuje się. Pańskie 
maniery. Długie palce rąk. Ramiona 
ostro naprzód podane, Pierś nieco za- 
padła. Oryginalny kolor oczu. Rozmai- 
te oczy miewają Anglicy, Mac Kuloch 
jest zgrabnym bez zarzutu gentelma- 
nem. 

Pod rękę z koleżanką udał się do 
mieszkania Nr. 1, Malinowy płaszcz 
zbyt jaskrawy byłby dla damy z towa- 
rzystwa. Ale kochanka Mac Kulocha 
jest śpiewaczką od Buffa. Kapelusz ma 
ozdobiony strusiemi piórami, Nogi o- 
bute w miniaturowe złote pantofelki. 

— Czy podoba się wam, Doro? — 
pytał Sawinkow, oprowadzając Dorę po 
pokojach. — Niebrzydko? 

— Wygodnie. A kiedy przyjdzie 
Praskowja Semionowna? 

— Jutro, o dziewiątej, 

Byli w żółtym salonie, Sawinkow, 
zapalając fajkę, uśmiechnął się. 


' zawieszony u pasa, 


; A w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, 
iwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


Ten zbiornik światła, posiadać bę- 
dzie średnicę 10 metrów. Aparat ten 
umieszczony na wysokości 150 me- 
trów, oświetlać będzie całe miasto, 


PODRÓŻ NA SREBRNY GLOB 
W CIĄGU 12 GODZIN. 


W połowie naszego stulecia kon- 
tynuowane będą próby dostania się 
na inne ciała niebieskie. Przedewszy” 
stkiem, najbliższym celem będzie 
księżyc. Zbudowane zostaną statki 
rakietowe, które jednakowoż w roku 
1960 zdołają osiągnąć wysokość tyl- 
ko 200 klm. Ekspedycja na księżyc 


w roku 1943 nie uda się. Rakieta nie 


powróci już na ziemię, a załoga tego 
statku poniesie śmierć z powodu gło” 
du i uduszenia. 


| Dopiero w roku 2700 ludzie w a- | 


paracie kulistym dostaną się na księ- 
życ, w ubraniach nurków. W 50 lat 
potem księżyc będzie ulubionem miej- 


WODA NA WAGĘ 
ZŁOTA 


W letnim okresie w Algierze na 
przedmieściach miast krążą uliczni 
sprzedawcy wody, Cena jednego ku- 
beczka wody przewyższa dwukrotnie 
cenę szklaneczki najlepszego wina w 
Warszawie. W północnej Afryce jest 
wprawdzie rozpowszechnione piwo; po- 
nieważ jednak zawiera ono alkohol — 
przeto prawowierni muzułmanie wolą 
płacić większe ceny za wodę, aby nie 
łamać przepisów Koranu. Na zdjęciu — 
uliczny sprzedawca wody. Nawołuje 
on spragnionych dzwonkiem, który ma 


— rm 


— Martwi was, Doro, że macie na 
sobie te wszystkie fatałaszki, a czy 
przyjemnie jest ćmić fajkę, gdy ponad 
wszystko na świecie lubi się rosyjskie- 
go papierosa? 

— Kiedy przyjdzie Sazonow? 

— Jutro o zmierzchu, Lecz zwali się 
tu niewątpliwie cała armja  lokajów, 
zwabionych ogłoszeniem. Trzeba bę- 
dzie zachować ostrożność, 

Sawinkow pykając fajeczkę, przecha- 
dzał się po żółtym salonie, 

— Powiedźcie, Pawle  Iwanowiczu, 
czy to prawda, że macie w Petersburgu 
żonę, dzieci i że ich nie widujecie? 

— Prawda. Skąd wiecie? 

— Aleksy mówił mi, Całkiem ich nie 
widujecie ? 

— Raz próbowałem, po zamachu, ale 
nie zastałem. 

Dora milczała, 

— Ciężko musi być waszej żonie. 
Czy jest rewolucjonistka? 

— Nie. Poprostu zacna kobieta, — 
roześmiał się Sawinkow, 

— A więc tembardziej ciężko, My 
przecież nie prowadzimy życia takie- 
go, jak wszyscy, my mie żyjemy, lecz od- 
dajemy swoje życie, 

Sawinkow nie widział nigdy u kobie- 
ty takiej mieszaniny smutku i stanow- 
czości jak u Dory, Oddanie się sprawie 
rewolucji "było fanatyczne. Wiedział, 


scem wycieczkowem, a podróż na 
srebrny glob trwać będzie zaledwie 
12 godzin. 


PANEUROPA STANIE SIĘ FAK- 
TEM REALNYM W R. 1987, 


Sankt Phara poświęca również du- 
żo miejsca sprawom politycznym. 
Jeżeli wierzyć temu nowemu „pro- 
rokowi', Rosja wyrzeknie się w naj- 
bliższych latach komunizmu bez wal- 
ki a nawet bez zamieszek wewnętrz- 
nych. 

W roku 1987 Paneuropa stanie się 
faktem realnym. 

Stany Zjednoczone Europy odby* 
wać będą wspólne zebrania parlamen 


| tu, który będzie stanowić o prawach 


międzynarodowych. Do tego czasu 
Stany Zjednoczone Ameryki rozwiną 
się w najpotężniejsze i najbogatsze 


, państwo świata, albowiem przyłączą 


się do nich Meksyk, Kanada, wszyst- 

kie państwa Ameryki Środkowej o- 

raz duża część Australji (7) 
Kolonje państw europejskich w 

Azji i w Indjach odzyskają oczywiście 

pełną niepodległość. 

ZA 8000 LAT UTWORZONE ZO- 


|STANĄ STANY ZJEDNOCZONE 


ŚWIATA. 


Dalszym etapem tego rozwoju — 
zapewnia Sankt Phar — będzie zjed- 


noczenie wszystkich państw świa- 
ta. Autor książki sądzi, że do tego o- 
gólnego zjednoczenia przyjdzie w 
10-tem tysiącleciu po Chrystusie, Mo- 
narchje wówczas przestaną istnieć 
zupełnie, Ustroje poszczególnych 
krajów będą różne, ale wszystkie re- 
publikańskie, 


PREZYDENT STANÓW ZJEDNO. 
CZONYCH ŚWIATA, 


Prezydenci poszczególnych repu- 
blik wybiorą sobie jednego naczelne- 
go prezydenta, co właściwie będzie 
pewnem małem  cofnięciem się do 
sotsunków monarchistycznych, Ten 
generalny prezydent będzie do pew- 
nego stopnia królem Świata, z tem 
jednak zastrzeżeniem, że jego wła- 
dza nie będzie dziedziczna, lecz o- 
śraniczona do 5-letniego panowania. 
W razie, śdyby główny prezydent 
Stanów Zjednoczonych Świata nie 
wywiązywał się należycie ze swych 
obowiązków, wówczas prezydenci 
poszczególnych państw będą mogli. 
po powzięciu odpowiedniej uchwały, 
złożyć go z urzędu, 


* 
kok 
Czy przepowiednie Sankt Phara 


są zupełnie ścisłe, przekonamy się 
w ciągu najbliższych... 8,000 lat. 


z 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA SAMOCHODOWA 
Be W BERLINIE 


Kilka dni temu zamknięta została w 
Berlinie wielka międzynarodowa wy- 
stawa automobilowa Wystawę zwiedzi- 


||". "|" 


że filigfranowa, chorobliwa piękna Do- 
ra pójdzie na każdą akcję, 

— Patrzę na was, wyglądacie, Doro 
Władimirowna, jak ptak zraniony, któ- 
ry chce zemścić się na kimś, Macie słu- 
szność, nie jesteście z tych, którzy ko- 
chają życie, Roi mi się choćby takie ma- 
rzenie, — zwycięża rewolucja, rewolu- 
cjoniści dochodzą do władzy. Nie wyo- 
brażam sobie, jak wy będziecie żyć. 
Wyobrażam sobie Leopolda, jest wspa- 
niałym chemikiem. Iwana, jest dyrekto- 
rem trustu. Jegera, Maciejewskiego, 


Boryszańskiego, wszystkich, ale was — 


nie wyobrażam sobie, 

Dora słuchała, uśmiechając się zlek- 
ka promienistemi smutnemi oczyma. 

— Może nawet macie rację, nie 
wiem, cobym robiła w normalnych cza- 
sach. Przez całe życie pragnęłam od- 
dać się pracy naukowej. Nie udało się. 
A teraz nie chcę i nie mogę. Niedawno, 
naprzykład, bawiłam u znajomych: las, 
łąki, fijotki, cudownie, i wiecie — nie 
mogłam, Poczułam, że trzeba wyjechać, 
bo od tego powietrza, kwiatów roz- 
mięknie człek i nie będzie mógł pra- 
cować. I wyjechałam, 

— Pochodzicie z bogatej rodziny? 

— Z zamożnej. Ojciec mój jest kup- 
cem, żyliśmy dostatnio, mieliśmy odpo- 
wiednie fundusze. Lecz rodzice moi są 
fanatycznymi ortodoksami i to prze- 
szkodziło kształceniu, porzuciłam dom, 


10-szpaltowy. Za terminówy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7, 


ło ogółem 350.000 osób. Podczas wy: 
stawy dokonano tranzakcyj na sumę o- 
koło 75 miljonów zł. 


probowałam żyć o własnych siłach, a 
potem ogarnęła mnie fala rewolucji i 
na całe życie.. 

— Dziwne — mówiła, — jak silne 
mogą być spotkania. Niezapomniane 
wrażenie wywarli na mnie dwaj ludzie. , 
Breszkowska i Gerszuni. Po nich „po- 
szłam do rewolucji* i rewolucja stała 
się mojem życiem, Przedtem nie. wyo- 
brażałam sobie, że są ludzie oddający 
się bez reszty idei, Czy spotykaliście 

x m Grygorie.a Andrejewiczem? 

— Nie. Breszkowską znam. 

— Ach, Gerszuni to wyjątkowy czło* 
wiek, Nie można mu nie wierzyć, nie 
można nie iść za nim. 

— Przekonać nie-rewolucjonistę, aby 
robił rewolucję — nie można — powie- 
dział Sawinkow, — Jesteśmy szczęgól- 
nym gatunkiem ludzi bezdomnych, któ-. 
rzy nie potrafią inaczej żyć; gatunek 
ten lęgnie się, głównie w Rosji, sprzyja- 
jący, że tak powiem, klimat. 

Sawinkow spojrzał na zegarek. 

— Patrzajcie — powiedział, wstaw 
jąc, — czas iść na spotkanie z „poetą”, 

— Cieszę się, że przyjdzie Praskowja 
Semionowna, — powiedziała Dora. 

— Tak, tak, będzie dla nas jakgdyby 
ciotką, — ubierając się, uśmiechał się 
Sawinikołw, 


o oną 


z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 


. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2% 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 
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